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Potąga rzeczywistości
Kraków, 13 marca. j

(Tb,) Długo, długo ona stała zdaleka — na- 1 
ortodok.iya. Wroga, niechętna, a eonaj- 

Jnniej. obojętna. Kiedy syonizm ciężko kroczył j 
naprzód, kiedy każdy drobny kroczek naprzód, ’ 
a raczej w górę, byl połączonym z nadludzkim 
wysiłkiem, z ogromnemi ofiarami, z nadjedz- j 
Jiitła niemal poświęceniem, .— wtedy urtodo- \ 
iksya należała do tych grup, które nam kłody 
rzucały przed nogi, a kamieniem — niemal 
dosłownie! — wr głowy. Złączona na .-aiiiorć i 
■życie — rzeklibyśmy: w kazirodczym związku 

a asymlłacyą, miała dla syonizmu, jego 
•dróg i celów, tę lko nienawiść, niechęć, a na , 
końcu obojętność. „Żydostwo — to jn!“ g'os“- 
8a. Syoniątów uważała niejako za ii’ !n.taćVv,'ć}. 
.(którym odmawi da piawą zajmowania się spra : 
wami żyćlowskiemi, wypowiadania o tych spra ; 
Wach' własnego zdania i szukania dróg i me­
tod do rozwiązania tego c a tego zawiłego splotu 
Zagadnień, który się w swojej całości bolesną 
i  tragiczną kwestyą żydowską nazywa. Nas tra 
Etc wal a jako obcycli, bezbożników, którzy 
stracili związek z żywem żydostwem.

A pozornie miała ortodoksya racyę. Ona 
łyla przyzwyczajona widzieć odszczepieńslwn 
lam, gdzie się u Żyda zaczęła nowoczesna kul­
tura. Prawda, — ortodoksya się z tymi odszc.ze 
pieńkami połączyła, ale w głębi duszy trakto­
wała Ich jako „szabesgojów", którym wpraw­
dzie odstępowała honorowe krzesła w kaba­
łach i jeszcze wyższych ciałach reprezentacyj- 
Hych, ale tylko po to, ażeby oni za nją mówili 
po polsku i w innych europejskich językach, 
których nie chciała się nauczyć. Ślepy instynkt 
lamoznchcwaWczy, nie kigrowany ani rozu­
mem, ani rozpędem pracy i budow:y, prowadził 
ido wewnętrznego zasklepiania się, które asy- 
milatorzy bez zasad mieli pokrywać i zasła­
niać wobec zewnętrznego świata właśnie za 
cene mniejszej czy większej karyery. Taki asy- 
milatorski karyerowicz nietylko nie dbał o 
Rum, którego był reprezentantem na zewnątrz, 
ale bodaj, ze był mocno zadowolonj m, że mu 
z tego tłumu żadna konkureneya nie wyrasta. 
Paktem niezaprzeczalnym jest, że asymilacya, 
która, np.. u nas rządziła niepodzielnie przez 
łat z górą sz« śćdziesiąt, żadnego dzieła cywili­
zacyjnego nie dokonała, nawet w kierunku i 
'o tendencyi asymilacyi, wśród szerokich mas 
iżydowskich. Ani go nawet nie podjęła. „Ouieta 
(non móvere!*‘ — oto jedyne hasło, którem się 
Uwiadomię i Instynktownie kierowano w obo­
zie asyuiilatorskim. A to samo hasło, rzecz ja ­
sna, głosiła ortodoksya, z natury swej konser­
watywna i kwietystyczna.

Taki, zdaje się, był cichy układ między dwo- 
sna Irańfami, które się zetknęły i złączyły, aż« 
fcy zaprzepaścić i zagwoździć sprawę żydowską 
tra święcie. Rezultaty były też odpowiednie. 
tNa ulicy żydowskiej panowała cisza cmontai- 
ua, a, o ile pogromy lub inne, choć mniej krwa 
.We, wę bryki nie pi ̂ cszkadzaly i nie wstrząsa-

Syonizin  wpadł nifby huragan w  tę ciszę. 
Szarpał i budził. Jednych i drugich. A s y m ila ­
cya, zagi ożona w sw oim  bycie i sw o je j k a iy e -  
rze, broniła sra wałcząc do upadłego. D osło­
w nie: do upadłego! O rtodoksya zaś, bardziej 
na iw na i leż pełna pozytyw nej treści, ty lko 
ślepo n ienaw idził i h .on ila  sw ojej tw ierdzy, 
m yśląc, żó’ to w  nią s ię 'god z i. N ienaw iść zAi- 
godniisa, k iedy spostr/egi.i, -że w ykszta łcony 
Żvd-syou ista  przedstaw ia pizo-rież inny, doda­
tni ly ji żyd a . Ziagpduitda nienawiść, ale n ie- j 
chęć dlni.jO jeszcze j>ozvs'.Hti.-;, przem ien iając «się j 
z czasem w obojętność w siLi.e wszystk iego, co j 
syon izm  próbował, o .tg ó  dokonai i czego uczył i 
i do czego naw oł\w al. N a jtrudn ie j by ło  z osa- i 
dem pode jrzliwości, -z którą yie syon !stów 
odnoszono. W praw dzie  .zryw a ła 'k rok  |»ó"RfCUTu 
ortodoksya ze swoim  dotyefu zasow ym  spr/Ą - J 
m ierzeńrcm , opuszczając go zazw ycza j WT k ry - j 
tycznych chw ilach. N ie b y t  ju ż as> m ilator n ię- j 
żem  zaufania ortodoksyjnego żyda , —  stał się ■ 
nim  syonjsta. dego w yb iera ł na sw ojego rep*4- . 
zentanla na zewnątrz, a czyn ił to często wprost ; 
z bohalerskiem  pośw ięceniem . A  jednak w  
sprawach w ew nelrzno-żydow sk ieh  p od e jrz li­
wość nie ustępowała.

Aż przyszła pełna i jasna rzeczywistość i do- , 
konaia nawrócenia.

Już w Paryżu, podczas układania pokoju 
gdzie'syomy i byli rzecznikami — jedynymi i 
pełno legitymowanymi — sprawcy żvdow'skiej, 
zastępcy ortodoksyi szukali zbliżenia do orga- 
niza< yi syonistycznej. Ale sprawa z wielu przy 
czyn w ó f czas jeszcze nie była dojrzała do pa 
klu. Między innemi także z tej przyczyny, że . 
prelensye ortodoksyi były jeszcze zbyt wygó­
rowane. Ortodoksya jeszcze śwdeżo miała w pa 
mięci swój dziwaczny sojusz z asymilacyą, 
która po za krzesłami niczego nie żądała. Wte- j 
dy jeszcze do żadnego połączenia przyjść nie ; 
mogło. Owszem zaczął się okres bardzo a bar- , 
dzo przykrych wybryków ze strony ortodoksyi. ; 
Zaczęła się gonitwa do rządu angielskiego, ao 
Ligi Narodów. Zaczęła się walka w same., Pa­
lestynie, która niesłychanie brzydkie i hań­
biące nieraz przybrała formy. Do zjednoczę- ; 
nia nie doszło, nawet nie do zbliżenia.

Ale rzeczywistość dalej buduje. Buduje sto - ! 
sunkowo szybko i okazałe. Palestyna rośnie z i 
dnia na dzień. Co więcej — sfery ortodoksów, : 
nie zorganizowanych, nie podlegających żad­
nej partyjnej komendzie,

■ ['».nj»iw iim  *»qpwn— !.-ua
wyrywały się udiu- j jak najrychlej!

Dzisiejszy nuuiar zaw itra:
Poseł dr O. Thou: Potęg* l-zcey.y .--istości.
Dr 1. (s Inv»rz’i*rt: Prezes K. Ż. poseł Reich e 

dziele unifikaCyi orgalli*aCyi Syo usiycznycfa w Poi. 
SCO.

Ł-eiialoi- M. itlngel: Młodzież polska.
Maicusz Miese*: Nletoleraocya wyzfcnraćwra v  C-

Uropie.
H. łl*. Nomberg: J. L. Perec- (Wsponuti«nki i r f

fleksje).
Dawid Frlschin&u: Golem.
Moassl: Poranek artystyesny „Qg0l-*4ua .
PePln; Straszny sen.
J. Klei.o Y; Jak żyje i pracuje oheCSOte Hj fy 

ca PiO.syi Kieroński.
l>r. Otto Dtuiseb: Frank francuski, jego łftŁÓjki 

san.if.ya i pozorne zachv iade się.
luż. U, W.: Targi wiosenne w L:'ps tu.

chowo, niemal że żywiołowe. Nie pytając o 
radę, a tern mniej o aprobatę ani rabinów t u - 
dotwóiców, ani świeckich kierowników orga- 
nizacyi ortodoksyjnej, zakładają sjóflci kolpnli 
zacyjne, budują własne osady i —. pracują* 
A p;.tcv;ją clilnbnie. Jest tedy nowa rze^zywi-< 
silosy, która działa, porywa, pizygniatą*

A oto pizychodzą,
Przychodzi Pinchas Cohn WołeaihyśiaT, 

coprawda, innego medyatora —- do WejtMtMnt 
i układa się. o wstąpienie ortodoksyi, jako or* 
ganizacyi do Jewish Agency. Zbiera się w* 
Frankfurcie Rada centralna ciy inoa iimtans- 
cya pp.rtyjna. i uclwala daleko idący akoes 
do dzieła odbudowy Palestyny. Dskutedsnl* 
się, na razie w niedużych, stosunkowo, roztnia 
racli zakupy ziemi na osady ortodoksów. W y* 
sv!a się do Palestyny osobną dużą delegację 
dla zbadania stosunków i możli wości. Jeanem 
słowem — aktywność na całej linii.

Rzeczywistość ma zawsze taką potęgę: onft 
nietylko przekonuje, ale też pokonuje.

Z tego akcesu i tej aktywności syonizjj; jest 
zadowolny. Nie jakoby chciał zacierać jakie­
kolwiek różnice światcpoglądowe. Owszem -*  
przyjdzie czas do ciężkiej ideowej rozprawy. 
Ale syonizm uznaje orlodoksyę jako „legitim** 
w żydostwie. Ona w żydostwie przedstawia 
duży walor, chociaż hardziej statyesnej niż <Jy 
namicznej natury. A syonizm chce naród ży­
dowski zjednoczyć, a nie rozbić. Wszystko, co 
chce i może budować, jest miłe i drogie.

Dlatego jest nam współpraca ortodoksyi je­
dną z wyraźnych oznak, że dzieło zjednoczę* 
nia narodu żydowskiego pod znakiem odbudo­
wy Palestyny już duże poczyniło postępy, a bo 
daj, że na tej drodze dojdziemy do celu. Obyj

S  s i t  i M i t i i  P i t k i  i s i w  S i l u l i i t R
£*<diycxkl dlugótftrminowe na cele rozbudowy miastI — Państwowy 

fundusz budowlany. — Nowy podatek od lokali I placów.
(Telefonem od naszego korespondenta)

WarSzay. a, 12. 3 Sin. Projekt ustawj budowlanej i cyalne inslytucye fiiianscwr nn cele odbudowy bu
. - - - uchwalony na wczorajszem posiedzeniu Rady mini- | sumę do 500 milionów złotych. Z funduszów które
ly  Żydostwem, nie myślano O żadnej poprawie, ; Strów upoważnia minislia skarbu do udzielenia gw i będą osiągnięle z re.alizncyi tych obligacji, udzie-
o żadnej zmianie, j rancyi skarbu na obhgaCye wydawane prze* spe j la.ie zrzeszeniom budowlanym, ooobum fi*
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ayczrym i terytoryalnym związkom samorządowym 
fkiżyczki długoterminowe na cele budowy domów. 
‘Pożyczki ie będą wydawane od chwili wejścia usta­
wy w życie do 31 grudnia 1932 r. do chwili W y­
czerpania sumy na ten cel przeznaczonej. Pożyczki 
będą amortyzowane i nie mogą przewyższać 89 
■proc. ceny kosztorysu budynku łącznie z wartością 
{klanu.

Podział pożyczek między poszczególne miejsco- 
IWuŚci, okresy i stopy aniortyzacyi, stopa oprocento­
wania, sposób i warunki zabezpieczenia i spłaty 
pożyczek dla różnych kategoryi diomow mieszkal- 
tnycb określi rozporządzenie ministra skarbu. Roz­
porządzenie to będzie przewidywało uprzywilejo­
wanie dla pożyczek udzielanych na budowę domów 
U małemi i bur.etui mieszkaniami.

Dla udzielania przy budowie domów mieszkalnych 
tnig, ktOreby się przyczyniły do potanienia komor­
nego, utworzony będzie osobny fundusz budowlany. 
iJak główne źródł odochodiu funduszu budowlanego 
Wprowadzony będzie Państwowy Podatek od lokali ! 
f Pańatwowy podatek od placów budowlanych nie- j 
zaoud >wan_,ch lub zabudowanych niedostatecznie. 
iPaństwomy podatek budowlany pobierany będzie ■

na obszarze gmin miejskich od wszelkiego rodzaju 
wynajętych lokali, podlegających ustawie z dnia 11 
kwietnia 1924 (o juęhronie lokatorów). Podstawę po­
datku stanowić będzie przedwojenne komorne, pła­
cone w  czerwcu 1914 r. Stopa procentowa podatku 
od lokali równać się | będzie 10 proc podstawowego 
wymiaru. Stopa podatku od lokali na rzecz gmin 
miejskich nie może przekraczać 5 procent tej pod­
stawy wymiaru. Państwowy podatek od placów bu­
dowlanych niezabudowanych lub zabudowanych nie­
dostatecznie w wysokości 2 procent wartości sza­
cunkowej tych piaców pobierany będzie aż do cza­
su wprowadzenia podatku od przyrostu Wartości. 
Od podatku będą wolne place, stanowiące własność 
skarbu Państwa oraz terytoryalnych związków sa­
morządowych. Stopa podatkowa od placów tych na 
rzecz gmin nie może przewyższać 1 procent Warto­
ści szacunkowej iplacu.

Szczegółowe przepisy podane będą specyalnem 
rozporządzeniem ministra skarbu. W  gminach miej­
skich zostaną utworzone komitety budowlane, zło­
żone z 4 do 12 Członków z wiadomościami facho- 
wemi, wybieranych przez radę miejską.

Prawica przeforscv:sła zasadę pluralności
przy wyborach d o  gmin wiejskich.

r .  P. S. zapowiacta v a r ą  poza taranem Sejmu.
(Telefonem od naszego korespondenta)

(Warem* ff, 12. 3 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Łoinisyi administracyjnej przystąpiono do głosowa­
nia nad ustawą o samorządzie gmin wiejskich. Do 
artykułu pierwszego o prawie Wyborczem do rady 
mniłmej zabrał głos pos. Prager (PPS ) jeszcze raz 
podkreśl ijąc konieczność równości prawa wybor­
czego i protestując przeciwko wprowadzeniu zasa: 
dy jjłtaalujśóL Pos. Prager domaga się imiennego 
głosowania w tej sprawie, aby tą drogą usialić od- 
powSedziitLniość stronnictw.

W  głosowaniu odrzucono Poprawki wniesione

przez stronnictwa leWJCy, zmierzające do wprowa­
dzenia równego prawa wyborczego do rad gminnych

Przeciwko wnioskowi glosowało 16 posłów pra­
wicy, przeciw 15 posłom lewicy.

Po ogłoszeniu wyniku głosoy. ania pos. Prager 
oświadczył imieniem PPS, że stronnictwo rezultatu 
głosowania tego nie uważa za ostateczny i dalszą 
walkę o równość prawa wyborczego toczyć będzie 
poza terenm Sejmu. Analogiczne oświadczenie zło­
żył pos. Waleron w imieniu Wyzwolenia.

Naczelna kl>a gospodarcza
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12. 3 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 
kemisyi przemysłowo-handlowej wy głosił premier 
firabski przemówienie na temat Naczelnej Izby Cło 
spodarcZej Premier Grabski wskazuje, że utwo­
rzenie Naczelnej Izby Gospodarczej przewidziane w 
art. 68 Konrtytueyi. dotąd nie mogło być uskutecz- 
rk»n an Dla usunięcia tego braku premier urządzał 
niejednokrotnie konfereneye audyencyi zbiorowych 
<z organizacye-mi gospodarczemi, które przedstawia­
ły swoje postulaty, a upracowaniem tychże zajmo­
w ał się komitet ekonomiczny Rady ministrów. Przy 
gotowania do utworzenia Naczelnej Izby Gospodar­
czej są w toku i w niedalekiej przyszłości zostaną 
jprzedstaw ione Sejmowi.

Następnie wygłosi! przemówienie przedstawiciel 
ministerstwa przemysłu i handlu, pokrywające się 
z oświadczeniem premiera Grabskiego. Po przemó­
wieniu pos. Wiślickiego (Kolo 2yd.) który ze swej 
strony przedstawił znaczenie Naczelnej Izby Gospo­
darczej, uchwalono wnioski wzywające rząd do 
złożenia sprawozdania o stanie kryzysu gospodar­
czego i przedstawienia środków zaradczych. Dalej 
komisya wzywa rząd, by wobec niemożności natych­
miastowego utworzenia przewidzianej w  konsytucyi 
Naczelnej Izby Gospodarczej wniósł w przeciągu 
miesiąca projekt tymczasowej Naczelnej Izby Go­
spodarczej.

Wiedeń. 12 3. (D )Z Genewy donoszą: Dzi- I
siejsze posiedzenie aRdy Ligi narodów otwo­
rzył Benesz krótkicm przemówieniem, poczem ! 
Chamberlain wygłosił przemówienie, które 
trwało 40 minut. Mowa jego, zawierająca 3000 
idów wywarał piorunujące wrażenie i uważa­
na jest za ostateczny pogrzeb protokołu genew­
skiego.

W  mowie swej Chamberlain oświadczył, że 
rząd brytyjski przestudyował protokół genew­
ski dokładnie i chciał zwołać dominia, aby się 
wypowiedziały w tej sprawie, jednakó z powo 
’du krótkości czasu do tego ni e doszło. W  każ 
dym razie opinia dominiów jest, wedle otrzy 
manych wiadomości, przeciwna protokołowi. 
Także i rząd brytyjski nie na wszystkie pun­
kty protokołu mógłby się zgodzić. Punkt 7, 8 i 
jU protokołu są nie do przyjęcia i wskazują,

Litwa zrywa stosunki z Watykanem
(Telefonem od naszego kotespondenta)

Warszawa 12. 3. (Sin) Z Kowna donoszą, | nowił zerwać stosunki dyplomatyczne z Waty- 
że rząd litewski wezwał swego przedstawiciela j kanem. Nuncyusz papieski w Kowire otrzymał 
przy Watykanie do opuszczenia zajmowanej i polecenie od rządu do opuszczenia Kowna w 
dotychczas placówki dyplomatycznej i posta- ' ciągu 48 godzin.

M s w a  n w  M r t i  t i f f i i l t ł i p A
(Telefonem od naszego korespondenta)

że Liga narodów myśli o wojnie, jako o czemś 
co przyjść musi. Pośrednio w dalszym ciągu i 
swego przemówienia wskazał Chamberlain na 
słabość Ligi narodów.

Przemówienie Chamberlaina było żywo ko­
mentowane. Wywaric ono — jak się zdaje — 
żywy oddźwięk w Anglii w stronnictwie La- 
bour Party i wśród liberałów.

Ktwe mnie issuiepeHer inraeie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 12 3. ęD) Z Genewy donoszą: Mimo, 
że sprawa paktu bezpieczeństwa jest chwilowo 
nieaktualna, to jdnak dalej toczyć się będzie 
dyskusya nu nowemi propuzycyami rządu 
niemieckiego > te) sprawie.

C. J. QUAf8DT, Beilin. KL A.
wyłączne zastępstwo

ii. Smolarska, Kraków, Szewska L. 9.
Reprezentant rządu polskiego na 
otwarcia uniwersytetu hebrajskiego

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 12 3. (Sin) Konsul polski w JeA 

rozolimie dr Hubicki otrzymał polecenie o£Ui 
cyalnego reprezentowania rządu polskiego ftf 
czasie uroczystości otwarcia uniwersytetu he-! 
brajskiego w Jerozolimie.

Skarga ludności żydowskiej Aa Lit­
wie przed Ligą-narodOw

(Telefonem od naszego korespondenta) 
"Warszawa, 12. 3 Sin. Dzisiejszy ,,Dzde i Po]siei— 

donosi z Genewy, że przedstawiciele ludności żys 
dowskiej na Litw ie oświadczyli w Radzie L ig i dsk 
rodów, iż skargi ludności polskiej na Litw ie z po­
wodu prześladowania mniejszości narodowych tam. 
że są słuszne i sprawiedliwe

Budżet ministerstwa pracy
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 12 3. (Sin) Na posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej przyjęto w drugiem czytania 
budżet ministerstwa pracy i opieki społecznej.

Zgon Awerczenki
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 12. 3 Sin. Znany pisarz rosyjski Arka. 
dyusz Awerczenko zmarł dzisiaj ipo dłuższej oho- 
robie.

 o-o -

Centrum za kandydaturą Marksa 
na prezydenta Rzeszy

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Berlin. 12 3. (D ) Centrum uchwaliło, ażeby 

poprzeć kandydaturę Marksa na prezydenta 
Rzeszy.

. 0-0

6 anWii iń b i ■ St.2|«L
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Berlin. 12 3. (D ) Schurman dyplomata nie 
miecki uzyskał agrement na ambasadora w Sta 
nach Zjednoczonych.

-o-o-

Katastrofalne obsunięcie ziemi 
na Helgoiandzie

Hamburg, 12. 3 PA T . O katastrofie obsunięcia 
się ziemi na Wyspie Helgoland donoszą, iż  ogółem 
obsunęło się 12 tysięcy nur. kwadrat, ziemi. Przyj, 
puszczają, iż  katastrofa spowudowalU została Wybu 
chem min, które dopłynęły do wybrzeża.

 o-o -

Senz&cyjny zwrot w sprawie 
morderstwa w Budapeszcie

Budapeszt. 12 3. PAT. W  sprawie morder­
stwa kobiety z półświatka Deiere- nastąpił stn-r 
zacyjny zwrol. Jak wiadomo o mord ten po­
dejrzany był ojciec zamordowanej. Obecnie’ 
zgłosiło się dwóch znanych włamywaczy i po­
dali, że Leirer została zamordowana przez je­
dnego z ich spólników nazwiskiem RaLow- 
sky ego.

♦-o-

Biała księga palestyńska
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 12 3. (M ) Z Londynu donosi żatl 
Ministerstwo kolonii ogłosiło dziś odpowiedź 
na wszystkie kwestye poruszone w raporcie 
komisyi mandatowej Ligi naiodow w sprawie 
Palestyny. Odpowiedź rządu brytyjskiego wy­
daną została w formie Białej księgi palestyń­
skiej. Biała księga zawiera raport komisyi man 
datow ej ze szczegółową odpowiedzią rządu bry, 
tyjskiego i została przedłożoną obecnej sesyi 
Bady Ligi narodów.
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ŚLUBOWANIE
(*p " W !3fi,)

Obraz aoli i niedoli ludności żydowskiej, osnuty na tle tragedyi An-skiego „D y b u k 1*. 
Rzecz rozgrywa się na ulicach Warszawy i Wilna. Sceny nad grobowcem wielkiego 

gaona dCF“€ © d ek a  oraz Arką rodałów (Uren Kojdesz) w Wilnie.
Nad utworzeniem filmu „Ślubowanie* (fkijes Kiiaf) pracowało wielu uczonych żydowskich i dwóch 

pierwszorzędnych reżyserów. — Główne role powierzono takim artystom jak:
dyr. E. R . K am lA sfca  (matka), Id a  iRam utska (córka), Z y g m u n t T u rk ó w
najlepszy reżyser żydowski, JOUS5 TurkOW , S. L ed & rn tan  i wielu innych. 

Speeyainie do obrazu dostosowana muzyka opar:a na motywach żydowskich.
Początek seansów o godsinie 5 , 7, 9  w niedzielę o godzinie 3  popot.

Z powodu przewidzianego powodzenia i ominięcia natłoku jak to miejsce miało w innych miast ich, 
sprasza zarząd kinoteatru o przybycie punktualnie na wyznaczone seansy,

SŁNATOR M. R1NGEŁ.

Mttdzlei polska.
Kiedy po wiekowym ucisku wyprowa- i  

dzał Mojżesz Żydów z kraju niewoli —  nie : 
zaprowadził ich ten genialny pasterz narodu 
Wprost do Ziemi obiecanej.

Czuł on, że lo pokolenie, które urodziło 
fcię i wychowało w niewoli — nie będzie mia 
:to tej równowagi ducha i hartu, aby rozum­
nie korzystać ze swej nowej wolności, aby 
stworzyć państwo, mogące trwać wieki, opie 
rając je na fundamentach spi awiedliwości i 
rozumu.
* Przez 40 let prowadzi! on je po pustyni, W  
czasie tej długiej wędrówki, to pokolenie nie 
'iwoli, zw ane w historyi Żydów „pokoleniem 
(pustyni" powoli wymarło, czyniąc miejsce 
pokoleniu nowemu, urodzonemu w wolności, 
Wychowanemu na spiżowych zasadach 10-ga 
p -zykazań, hartownemu, ofiarnemu i sprawie 
djjwemu.

Także i Polska ma swoje „pokolenie pusty 
ni". Jest to ta generacya „urodzona w niewo 
li, okuta w spowiciu", która przechodziła 
rządy Bismarcka i zamachy Ostmarkenve- 
reinu, system Plehwego i Stołypina i ucisk 
Hurki i Skałłona,

Bezwiednie może nasiąknęła ona tą atmo 
sfera, w której żyła tak długo pod trzema za­
borami, a dziś podświadomie lub świadomie 
■— przeszczepia te zatrute szczepionki nie­
woli na młode drzewo polskiej wolności..

Ongiś Żydzi musieli przejść 40-letni „kurs 
przygotowawczy" — zanim ich dopuszczono 
do złożenia —  „egzaminu dojrzałości" — 
państwowej na własnej ziemi. Naród polaki 
destał ziemię, państwo i władzę, — bez ta­
kiego przygotowania.

To też nie dziw, że stronnictwa polskie, 
nządzące teraz państwem o blisko 30 miliono 
wej ludności i ogromnej rozległości — stano 
wią w przeważającej większości swej nie­
przerwaną kontynuacyę dawnych partyj, z 
czasów zaborów, ze wszystkiemi ich wadami 
gdy natomiast większa część ich walorów 
(jak ofiarność, narażanie się na prześiadowa 
nie, idealizm) wyparowała pod wpływem 
podwyższonej skutkiem „gorączki władzy*, 
temperatury. Zresztą już starzy Rzymianie 
mawiali, że „honores mutant mores, sed raro 
In meliores".

Te braki i wady widzą i polscy socyologo 
wie oraz politycy głębiej patrzący, boleją 
nad niemi i przestrzegają przed skutkami to 
go niedorozwoju „poczucia państwowego", 
a hypertrofii. partyjnictwa, sobkowstwa za­
ściankowego itd,

W  praktyce jednak my Żydzi skutki tych 
błędów czujemy nalepiej —  na calem ciele..

Jednakże, jako naród bądź co bądź nie 
młody, który dużo przeszedł i widział w c:ą 
gu swej „najnowszej" tułaczki po świecie 
(trwającej —  tylko —  1846 Jat) —  pociesza 
lii rr v się (przynajmniej część nas) tem, że po 
ochłonięciu z tego zawrotu głowy, z któ­
rym często połączone jest nieoczekiwane u- 
zyskanie wielkiej władzy, większa Wobec Żv 
dów zapanuje sprawiedliwość w Polsce.

W  każdym razie zaś nawet wielcy pesytni 
ści wśród nas pocieszali się tem, że gdy 
kiedyś to polskie , pokolenie pustyni" ustąpi 
miejsca nowemu pokoleniu, że wówczas przy 
najmniej uzyskamy to wszystko, co nam się 
wedle prawa i sprawiedliwości należy.

A le  uczucie gorzkiego rozczarowania bu­
dzi się w nas, gdv przyglądamy się występ­
kom polskiej młodzieży akademickiej, która 
za 8, 10 czy 15 lat ster w Państwie chce ob­
jąć.

Jad szowinizmu, nietolerancyi i buty pize- 
żarł już i to młode pokolenie, a z tem łączy 
się zaściankowość, brak wyrobienia państwo 
wo-połitycznego i zapoznawanie położenia 
Polrki, pełnego niebezpieczeństw — na ze 
wnątrz i na wewnątrz Ostatni zjazd młodzie 
ży polskiej w Wilnie z maniackim uporem 
na nowo stawiając żądanie „numerus clau­
sus", haniebne wypadki w Dublanach, by z 
szeregu wydarzeń tylko te dwa podkreślić, 
—  głęboką troską napełnić muszą każdego.
. Jeżeli i najbliższe pokolenie, taki pozicm 
wykazuje, wówczas i optymistom ręce opaść 
muszą w zwątpieniu.

Gdyby objawy tegc jaskrawego egoizmu 
i szowinizmu młodych .gospodarzy' Polski, 
chciec nawet kłaść w części na karb wojen 
nej i powojennej „etyki" —  to jednak bilans 
ogólny jest zastraszający. Widzimy tu ob­
jaw — przed którym zresztą i niektórzy poi 
scy publicyści przestrzegali —  „masowego 
zatrucia dusz" pod wpływem długoletniej na 
gonki antysemickiej.

Mimo osłonek politycznych, czy patrioty­
cznych ta krucyata1 poLkit | młodzieży podję­
ta pod znakiem numerus clausus przeciw 
rówieśnikom, (co do wieku, nie co do praw), 
Żydom, ma fatalny posmak —  manewru kon 
kuiencyjnego. Zamiast współzawodniczyć z 
kolegą—Żydem w pracy, wytrwałości, i wie­
dzy na zasadach „fair p lay, młodzież polska 
zmusza go do wyścigów na innych zasadach: 
Młodzież żydowska musi przesadzać tuziny 
pizeszkód, coraz nowvch, dźwigając na ple­
cach ciężkie kosze, napełnione przez wrogie 
otoczenie coraz nowymi ciężarami. Żydow­
ski student musi przejść przez gehennę szy­
kan i ograniczeń w szkołach średrich, a prze 
bywszy ją musi szukać —  dziś, gdy rzekomo 
nie obowiązuje jeszcze numerus clausus — 
zagranicą uniwersytetów obcoięzvkowych w 
Pavii i Pradze, we Florencyi i w Berlinie, mu 
si przejść potem czyściec nostryfikacyi, aby 
po latach walk i cierpień stanąć tam, dokąd 
jego kolega — Polak doszedł lekkim kro­
kiem, bez trudu, upokorzeń i bez wyczerpa­
nia duchowego i fizycznego, które zatruwa 
ją młodcić naszej młodzieży.

A gdy juz to wszystko przebyte zostało — 
zaczyna się na temat zawodu życiowego ta 
sama gra, z tą samą <»tyką podwójne; miary.

Ale, mówiąc już tylko o politycznych skut 
kach tego stanu umysłów młodzieży polskie!, 
należy przypomnieć, że w życiu narodów i 
państw popełnia się błędy, które mszczą się

Przestroga!
Pozwalamy sobie zwrómć uwagę PT., że 

wyrabiamy obecnie ogólnie łubianą

„Prawdziwą Francke 
przymieszką do kawy"
w skrzyneczkach w brunatno-niebiesfeo-białem 
opakowaniu, na ktSrem miano Franek i mar­
ka ochronna „młynek do kawy ‘ wybitnie wy 
stępują.

Prosimy uprzejmie zważać na te charakte­
rystyczne cechy!

Powyższe zmiany etykiety musieliśmy 
przeprowadzić, celem ochrony przeciw mało 
wartościowań naśladownictwom i prosimy 
nadal o łaskawe zaszczycanie zaufaniem na­
szych z dawna znanych wyrobów, za któ­
rych dobroć i czystość przejmujemy wszelką 
gwarancyę.

Henryka r ranek a Synowie
Fabryka środków kawowych S. A.

Sk a*vina-Kr«kow.

zaraz i takie, których' skutki czujją dopiero 
późniejsze pokolenia,

Do ostatnich należy zaliczyć te, którycK 
dopuszcza się i które sankeyonuje na przy­
szłość młodzież polska w stosunku do Źy- 
■łów, do tych 3 milionów obywateli produ­
ktywnych, energicznych, którzy od p ie rw ­
szej chwili powstania Państwa lojalnie opo­
wiedzieli się przy niem i którzy dają poda­
tek mienia i Dodatek krwi ide w mniejszej 
mierze, niż niejedna grupa „włodarzy** kraju*

Sytuacya Państwa młodego, o tak niebóz- 
piecznem sąsiedztwie, którego horyzont —  
nigdy bezchmurny, — dziś jest więcej zacień* 
niony, niż wczoraj, a jutro może być cicmniejl 
szy, niż dziś —  nakazywałaby ostrożność W 
traktowaniu tak delikatnych spraw, jak naroj 
dowościowe i wyznaniowe i to tum, {{dziw 
trzecią część ludności stanowią właśnie tO 
tak zwalczane „mniejszości*’. Świeża fala «so> 
winizmu „mlcdej Polski" — jakby na ironią
— właśnie w lej chwili wzbiera i Kuczy, gdy 
minister wojny żąda ogromnego pjoduryżazej 
nia budżetu wojskowego, wskazując ntedwu 
znacznie, wprost alarmująco, na rosnące ni* 
bezpieczeństwo z Zachodu i Wschodu.

Polsce, więcej może, niż innym młodym 
państwom potrzebne są sympatye zewnątrz* 
ale i — wewnątrz Państwa, w opinii świata) 
i w sercach obywateli. Teraz i w przyszłości 
Jutro, może więcej, niż dziś*

Kto zatruwa glebę, na której te uczuci s 
wyróść mają, złą wyświadcza przysługę —» 
Państwu.

Kto zamiast łagodzić — jątrzy, zamiast da£ 
Żydom conajmniej to, co im się na podsta­
wie pisanego prawa należy — z giestem WH! 
hel ma II. „opancerzoną pięść’’ pod nos i®  
pcha. ten Dopełnia —  mówiąc sławami 
Talleyranda — więcej, niż zbrodnię, popełnia)
—  błąd...

A to czyni w Polsce ciągle i nieprzerwanie' 
nie tylko „pokolenie pustyni" ale 1 kwiat i  
nadzieja narodu, — młodzież. Nieliczne ele­
menty wolnościowe flię mają siły, a co gor­
sza odwagi, aby wystąpić w obronie słusznej 
ści, gdy ona miałaby się dostać w udziale 
także —  Żydom.

Jeżeli tą droga młodzież dalej krOczyć bę 
dzie, musi sie to w przyszłości zemścić.

Kto sieje nienawiść —  nie może zbierać! 
miłości. '

Kto dziś sieje wiatr — będzie kiedy* zble 
rał burzę.

Tej maksymy nie chcą może uznać adepci 
agronomii z — Dufclan, ale w ypróbowały ją 
niezliczone doświadczenia w agronomii —* 
dzieiów.

Nad tem powinna młodzież pohka głębo­
ko zastanowić się..
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Odjazd pierwszego żydowskiego 
okrętu, z Ameryki do Palestyny
New Jork. W  narodowych kołach żydow­

skich pragną urządzić wielką manifeslacyę z 
okazyi wyjazdu z New Jorku pierwszego okrę­
tu żydowskiego („Prezydent Artur“)  z Amery­
ki do Palestyny. Okręt wyjeżdża z portu no­
wojorskiego 12 marca i wiezie kilkaset tury­
stów Żydów amerykańskich, wyjeżdżających 
Ba otwarcie Uniwersytetu hebrajskiego. Zna­
czna ilość turystów jedzie celem rozpatrzenia 
możliwości stałego osiedlenia się w kraju.

Prof. Dr. Chajes wyjechał do 
Palestyny

Jak donoszą z Wiednia wyjechał nadrąbin 
Wiedeński prof. dr Chajes do Jerozolimy celem 
Wzięcia udziału w uroczystościach otwarcia 
Uniwersytetu hebrajskiego.

Wybitni goście na otwarciu 
Uniwersytetu hebrajskiego

'Jerozolima. Wśród żydowskich i nieżydow-

skich uczonych zaproszonych na otwarcie uni- 
wersytelu hebrajskiego w Jerozolimie znajdu­
ją się również profesorzy: Tabernheim, Brode­
cki, Landau, Gude, Manuel, dr Herman i w. in.

W  zaproszeniach, jakie uniwersytet hebraj­
ski wysyła są podkreślone dwa fakty: 1) że
jest to pierwszy zbudowany przez żydów i wy 
łącznie środkami żydowskimi Uniwersytet i że 
będzie on stał otworem dla słuchaczy bez róż­
nicy wyznania, rasy i narbdowości.

U s i wersy teł wiedeński wysila teie- 
grsm powitalny z oJtszyi otwarcia

Uiatwersytetu heSsralsklego
Wiedeń. W  rozmowie z dziennikarzami żyd. 

oświadczył rektor uniwersytetu wiedeńskiego, 
iż pewny jest, że uniwersytet hebrajski w Je­
rozolimie będzie w przyszłości jedną z najwy­
bitniejszych uczelni na caiym świecie. Rektor 
wyraził ubolewanie, że uniwersytet wiedeński 
nie może wysłać spccyalnego delegata na et war 
cie uniwersytetu, lecz jedyną przyczyną tego, 
jest fakt, że nie rozporządza odpowiednimi 
środkami finansowymi. Na wniosek senatu 
akademickiego przesiał uniwersytet pismo gra­
tulacyjne na uniwersytet hebrajski.

Głos rektora prof. Sieradzkiego.
IhafcdstawiCielowi lwowskiej „Chwili" oświadczył re 
'ktor Uniwersytetu J. K. we Lwowie, że uniwersytet 
'lwowski otrzymał w dniu 18 lutego zaproszenie do 
waięcia udziału w  uroczystości Otwarcia uniwersy­
tetu hebrajskiego w Jerozolimie. Do ofieyalneg) 
Mankietu zaproszenia dołączone było osobne pismo 
•spraszające w języku polskim.
■ Otrzymawszy zaproszenie uniwersytetu przedłożył 
fje rektorat senatowi, który uchwalił Wysłać do 
iWszechuicy Hebrajskiej w Jerozolimie pismu gta- 
iulacyjne.

th oat rozpatrywał też kwestyę wysłania Osobnego

delegata na uroczystość otwarcia uniwersytetu w 
Jerozolimie nie widział niestety Wobec na­
der skromnego wyposażenia materyalnego wszech­
nicy lwowskiej możliwości zrealizowania tej myśli. 
Osoba delegata nie nastręczała w  tym wypadku ża­
dnych trudności, przeciwnie Cały szereg profesorów 
oświadczył gotowość Wyjazdu, czego jednak — gdy 
o tak poważną kwotę chodzi —  z własnych fundu­
szów nie m ógłby uskutecznić.

Wkońcu oświadczył rektor Sieradzki:
Z radością witam nowopowstającą placówkę wie­

dzy i pracy naukowej.

Przygotowania do XIV. Kongresu syon
XIV. Kongres syonisłyczny oct&ĘOzie sto (Sefinitywnie we Wiedniu. —

Wiedeń. Ostatecznie zadecydowano, że XIV i szych i mniejszych sal.
kongres syonistyczny odbędzie się w połowie 
sierpnia we Wiedniu. Telegraficznie zaakcepto 
iWano wynajęcie odpowiednich pomieszczeń. 
Celem poczynienia odpowiednich przygotowań 
przybył do Wiednia z Karlsbadu sekretarz biu 
ra kongresowego p. Ulman, który wynajął salę 
koncertową. Wielka sala może pomieścić 3.500 
«sób. Poza tcm istnieje w gmachu wiele więk-

Oprócz tego przygotowuje się dla kongresu 
dalsze dwa domy w pobliżu gmachu koncerto­
wego. Są to budynki rządowe, które rząd au- 
slryacki oddał do dyspozycyi kongresu. Gma­
chy te będą służyły dła obrad komisyi, biur 
itp. Za dwa te gmachy rząd odmówił przyjęcia 
zapłaty.

Wogóle zajmuje rząd austryacki niezwykle

„Ogpisko pracy" wystąpiło W ubiegłą niedzielę z 
Eliłą wielce rewią swych dotychczasowych wysił­
ków. Z rezultatów może być „Ognisko" bardzo za­
dowolone, chociaż nie doje nam prawdziwego obra­
zu pracy, którą Zarząd i nauczycielstwo wkłada w 
Swe obowiązki.

Taka poranek artystyczny musi mieć ściśle, że tak 
powiem, określony cel. Wszak nie chodziło o zade­
monstrowanie artystycznego programu, albo o oka­
zanie szerszej publiczności nowych talentów aktor­
skich, któreby kiedyś zasiliły polską scenę. Przy­
puszczam więc, że „Ognisko PraCy" chciało odsło­
nić swe duchowe oblicze, Chciało nam powiedzieć, 
jaki cmi drogami kroczy ku realizacyi sWyeh zamie­
rzeń, jedmem słowem jak przedstawia sobie twórcze 
wychowanie dojrzewającego pokolenia żeńskiego.

I  pod tym względem spotykamy właśnie próżnię, 
tólej nie zasłonią mniej lub więcej udane tańce elf 

h)ł> nawet barwne Uoslyumy speCynlnie na tę pro- 
Czyeiość przez pracownię „Ogniska" dostarczone. 
Napróżno starałem się dowiedzieć z produkcyi, 
Ozem właściwie żyje „Ognisko", jakie cele praCy je­
go przyświecają w imię czego odwołuje się do ży­
dowskiej opinii publicznej. Nazwałbym ten program  
kosmopolityzmem pedagogicznym, gdyż m ogły go 
równie dobrze wykonać jakieś podobne zakłady w y­
chowawcze w Niemczech, Anglii, FranCyi, SZwecyi. 
■dyby nota bene istniały tam takie insiytucye, wyra- 
mOej duchowej firyognoriii pozbawione.

Zamiast wyznani* wiary dostaliśmy piękną ba­

jeczkę o zaczarowanej księżniczce, opowiedzianą 
nam wierszem przez młode sympatyczne dziewczą- 
Ika. Bajeczkę samą ułożyć miała uczennica „Ogni­
ska", o której spokojnie można powiedzieć, że po­
siada dość inwencyi, by ze zbioru bajek o zaczaro­
wanej księżniczce ułożyć nową waryacyę. Nie jest 
lo waryacya bardzo oryginalną, ale mam wrażenie, 
że autorka p. Birslenbinderówna nie ma chyba pre- 
tensyi do dzieła sztuki. W  każdym razie świadczy 
ta bajeczka o opanowaniu formy, a naiwna bezpo­
średniość ujęcia bardzo miłe sympatyczne robiła 
Wrażenie. Z wykonawców wybiła Się na pierwszy 
plan p. Mondererówna jako okrutna czarownica. Pe­
wność ruchów, dobra dykeya i zacięcie w kierunku 
demonizmu charakteryzują tę „kTeaCyę". Dużo uczu­
cia włożyła w  swoją rolę brata zaczarowanej księ­
żniczki p. Feirówna, a dziarskim zgrabnym księ­
ciem bajki była p. Reilerówna. Na szczególną 
wzmiankę zasługują jeszcze kuchareczka, która ser 
decznie ubawiła wszystkich rubasznością ruchów. 
Taneczne ewolucye robiły trochę śmieszne wrażenie, 
były bowiem nieśmiałe i bez należytego tempa, a co 
najważniejsze mimowolna pruderya, obawiająca się 
się jak ognia bosonogich tancerek i zasłaniająca 
szczelnie nóżki młodocianych tancerek pończochami 
i podwiązkami śmieszne robiła wrażenie.

Wracamy jednak do naszego zasadniczego pyta­
nia. W  czem objawia się żydowskość tej instytucyi? 
Wszak poranek ten zbiegł się mimowoK ze świętem 
purimoweim. „Ognisko Pracy" nie nawiązało ani 
słówkiem do tego święta, jakby chciało ukryć przed 
światem, że to insłytucya Żydowska. Ozy to jedtaak 
pomoże? Gzy to się na dłuższą metę uda? K o M i,
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przychylne slanowsko wobec planu odbycia 
kongresu w Austryi. Rada ministrów wydała 
w ubiegłym tygodniu oficjalne zaproszenie do 
egzekutywy londyńskiej w Londynie, by wy*s 
znaczyła Wiedeń jako miejsce odbycia kom, 
gresu. Zaproszenie nosiło podpis kanclerza aui 
stryackiego Rameka. Dopiero na skutek tego 
zaproszenia zadecydowano ostatecznie telegram 
ficznie wyznaczyć Wiedeń, jako miasto kon-t 
gresowe. Jak dotąd odbyły się już specyalntt 
konfereneye ministrów z poszczególnymi urzę- 
dnikami, mające na celu wypracowanie pla- 
nów, by przystosować ruch tramwajowy, ko-r 
lejowy i pocztowy dla celów kongresu. Rząd 
powoduje się nietylko względami ekonomiczne 
mi, zapraszając do odbycia kongresu syomsty— 
cznego we Wiedniu, lecz jak zapewniają przed 
stawicielc rządu czyni to z motywów politycz­
nych.

Rzecz to jest o tyle charakterystyczna, ŻS 
rząd obecny składa się w przeważnej części Z 
antysemitów.

N A  M AR G INESIE .

Straszny sen.
Hrabia Zagrabski, kanclerz skarbu W ito­

nia, królestwa rozłożonego malowniczo po 
obu brzegach rzeki Wiśnicy, przejechał wła 
śnie autem Zalew ki, dzielnicę żydowską re- 
zydencyi królewskiej, pełną —  z powodu, 
święta purymowegq - śmiechu, pląsów i wesela.

— Niepotrzebnie robię sobie —  pomy­
ślał hrabia Zagrabski —  wyrzuty sumienia* 
Odebrałem im koncesye na sprzedaż haszy­
szu i opium, a podnieśli takie larum, że na 
chwilę zawahałem się przed dalszymi kro­
kami. Odebrałem im potem prawo handlo­
wania suknem i jedwabiem. Znowu gwałt £ 
znowu na moment opadła mnie niemądra li 
tość. Przyśrubowałem dziesięcinę. Trochę 
ich u nas za dużo. Niech idą na uniwersytet 
do Jerozolimy,, Wczoraj wreszcie podpisa­
łem dekret, zabraniający im trudnienia Się 
rękodziełem i przemysłem. Trzeba przecie 
myśleć i o kalekach przyszłych wojen... I  
widzę teraz, że wszystkie skrupuły były zby 
teczne Ci ludzie weselą się, tańczą, robią sO 
bie istny karnawał. O, nie na tem koniec* 
szanowni panowie Izraelici!...

Samochód stanął przed zamkiem kancler­
skim.

Hrabia Zagrabski, znużony pracą cało­
dzienną, zjadł szvbko kolacyę i uścisnął na: 
dobranoc żonę K leofan ię.-------

Wówczas otworzyły się nagle podwoje i 
stanął w nich herold królewski,

—  Kanclerzu, masz jawić się natychmiast 
przed obliczem Jego Królewskiej Mości!

Po niecałym kwadransie stał struchlały 
kanclerz u stóp tronu.

— Fałszywą i zgubną prowadzisz politykę* 
Mości Kanclerzu! — odezwał się surowy 
głos króla. —  Wiedziesz królestwo nasze, du 
mne dziedzictwo przodków moich, ku nie­
chybnej ruinie. Odbierasz chleb tysiącom lu 
dzi. Rodzisz niezadowolenie w kraju. Ni­
szczysz kupców i handlarzy, a płodzisz wy­
drwigroszów i aferzystów!

—  Oni są wrogami, mocarstwem ano­
nim.,., —  cedził hrabia Zagrabski, któremu 
przez głowę przemknęła myśl o zakuliso­
wych intrygach iakiejś może Esterki..

—  Zamilcz, kanclerzu — przerwał mu króL 
—  A  raczej, nie —  kanclerzu! Odbieram ci 
buławę kanclerską! Złożę ją w godniejsze rę 
ce. Tumaniłeś mnie przeż tyle miesięcy bred 
niami Dwupiastrówki. Precz z przed mego o- 
bliczaL.

Stuk! stuk?
Ktoś pukał mocno do drzwi Hrabia Za­

grabski, cały w potach, z bijącem sercem zer 
wał się z pościeli.

Żona jego hrabina Kleofania, cała rozpro­
mieniona ,nie mogła chwycić tchu.

Bez słowa podała mężowi pergamin król 
lewski.

Hrabia Zagrabski, niemal nieprzytomny* 
rzucił okiem.

Trzymał w rękach nominacyę na pierwsze 
go komandora orderu: „Witonia Restituta‘ ,

i Pepk i
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Jak żyje i prąci obecnie były władca fflnji
Aleksander KiereAskil

Niema mowy o porozumieniu z bolszewikami. _  Wywiad J. Klenowa.

Spotkałem go tam, gdzie spędzał noce i dnie w  
0  malej rodakcyi emigracyjnego p:&ma rosyjskiego 
bDtu“ , gdzieś tam na piatem podwórzu ukryty aa 
6 -atam piętrze właściwie już nu poddaszu, znalazł 
przytułek jedyny, codzienny organ partyi, która była 
pMoCze przed kilkoma laty panująca w Rosyi i któ- 
Ba otrzymała absolutną większość w  jedynym i osta 
knfan rosyjskim zgromadzeniu u sta woda „ozem. Zale­
dwie można się tani wyspinać. Niemiła woń uderza 
pmtybySiZa, z jetUitj strony znajduje się kuchnia roz- 
tdńełająca żywność wśród łicznycli robotników, 
(zajętych w przeróżnych biurach. Ze wspaniałych sal 
Wiązowego palaCU w  Petrogradzie z przed 8-miu lat 
do poddasza domu w starym Berlinie ■— to ciężki 
kkdd
< Kereńaki nie zwykł udzielać wywiadów. Można 
frądaić jak się chce, o zdolnościach tego człowieka. 
{Mory był kiedyś - „pierwszą miłością rewolucji ro- 
teyjskaej'1, a który dzisiaj jest zupełnym bankrutem.

-Tym razem postąpi: Kereński wbrew swemu z\vy- 
iczajowi. Zgodził się mówić zemną o atakach, jakim 
Musiał ostatnio się przeciwstawiać, o pogłoskach, 
(jakie o nim rozsiewano, jakoby miał zamiar pogo­
dzić się z bolszewikami i powrócić do Rosyi na wzór 
KawinkoWu.
j Zapytałem go. — Czy nie są panu wiadome źródła 
tz któkych pochodzą ostatnie senzacje o rzekomym po 
{godzeniu się z bolszewikami czy nie wie pnn, komu 
ma tern zależy?
( — Nie ulega dla mnie żadnej wątpliwości — odpo- 
(wiedziai mi —  że rozsiewane pogłoski przygotowa­
no celowo w Paryżu, a stamtąd przeszły one do A- 
łneryki. Nie wątpię również, że uczynili to monarclli- 
(ści rosyjscy. Nie jes.t przypadkiem, że amerykański 
^W orld " ogłosił te pogłoski właśnie wówczas, kiedy 
gzrzybyła do Stanów Zjednoczonych Wiktorya Roma- 
iłowa. -2ona Cyryla wyjechała do New Jorku celem 
gjozyaluoUa przyjaciół i kapitału dla zbankrptowa- 
łiej monarchistycznej idei. Pogłoski o  mnie były ma­
newrem ze strony monarchistów. Rozsiewając V,'io- 
Iści. że Kereński przeszedł do bolszewików, nie chcia 
!ho źdyskretować mnie osobiście, chodziło tu o kotn- 
jpromitacyę soCyalistów rosyjskich w ogólności. Ci, 
(którzy oćzekują w Ameryce klęski bolszewików 
pragnęli mieć dowód dla siebie, że trzeba oryento- 
j.Wać się tylko ku stronie monareliizmu. Bo jakże 
można wierzyć socyalistom. skoro nawet Kereński 
cawiera z bolszewizmem pokój. Był to polityczny 
krok celem wzmocnienia misyi nowej królowej.
I _  Czy bolszewicy — zapytałem — nie próbo­
wali nigdy wejść z paltem w porozumienie? Czy nie 
{prowadzili z panem bezpośrednich rokoWań, lub 
tiie usiłowali WysądoWać zapatrywań pańskich zapo- 
znocą drogi pośredniej?
( Kereński zaśmiał się.
, Jest bo zupełnie wykluczone — brzmiała odpo- 
iwiedź — a lepiej od wszystkich wiedzą o tem bołsze- 
,wicy sami. Oni znają moje stanowisko. Nie jest dla 
ŁiCh tajemnićą moja działalność w samej Rosyi a 
następnie zagranicą na TZeCz Walki z komunistycz­

nymi sowietami celem uwolnienia klasy robotniczej 
i chłopskiej. Bolszewicy mają przed sobą koszt pi­
smo „Dni11, które konsekwentnie stoi na naszetn 
stanowisku. Mamy w ręku naszem lakta. Z faktami w 
ręku dowodzimy uparcie, że bolszewicy są prawdzi­
wymi reakcjonistami. My wykazujemy to zagranicy 
a przedeWSZystkiem Samej Rosyi. B „ trzeba wiedzieć 
że „Dni“ są czytane w  Rosyi. Przychodzi to wpraw­
dzie z trudem, jednak udaje nam się zapoznać, tkwią 
cą w niewoli inteligencyę rosyjską i klasę robotni­
czą z prawtłziwem położeniem w kraju i z kłamliwe- 
nti i szkodliwemj czynami bolszewików. My podko­
pujemy podstawy władzy komunistycznej i niema 
mowy o żadnem porozumieniu między nami a bol­
szewikami. Nie zgodzimy się na żadne kompromisy. 
W  Moskwie wiedzą o tem za dobrze i z tej przyczy­
ny nie może tam powstać nawet myśl o połączeniu 
MfeaSaątilWWWŚgi^iijriugiai!k Bm. r lt f l W M i

się z nami. D aś jesteśmy ich wrogami! Byliśmy ni­
mi wczoraj, pozostaniemy takimi samymi wrogttńii - 
jutro.

— „Czemu pan nie reaguje na te lub Owe ataki?"
„Uważam to za zbyteczne. Niema puWMhi się u- 

spra wiedli Wiać Pracuję na oczwch szerokiej i patii 
publiczne. .

„Jak przedstawia sobie pan przyszłość,"
Według uievo najglębfieego pązukónśtiia m.e 

Rosyi żadne nieb rueCtZeńąwo Ze silony monarchi­
stów’. Monarcbizm nie jest nlczem więcej jak głuBo- 
lą, nie irzeba się go  obawiać.

„Dlaczego pana nigdzie nie widać. utocasg.) aie 
urządza pan zebrań, czemu pan nie wts^jjjtułł na 
zeb.aiiiacb osobiście?'1

„DJ* kogo, dla Niemców ..? '1 Cesi .LiOfSpówU*, Ke- 
reński zamyśla się.

Pragnę się dowiedzieć jak on żyje, seOŁegółwe w 
tych godzinach, kiedy wyrywa się z czterech Ściatt 
redakcyi, jak się czuje, jak się mu powodzi? Nie­
chętnie mówi o tem. Opowiada mi tytko, im jego dwaj 
synowie studyują na uniwersytecie londyńskim. Po­
znać ,po nim, że nie żyje w dostatku. Były władca 
rewolucyjnej Rosyi, który tak mało przyniósł szczę­
ścia sobie i Rosyi żyje w opłakanych siosunkoctł, 
jak zreszlą większość inteligencji rosyjskiej na e- 
migracyi.

Ten, który okrążył Niemcy.
W łych dniach ukazał się \v Londynie pierwszy 

tom Biografii Edwarda VII, pióra sir Sidney‘a Lee. 
Biografia ta, napisana przez przyjaciela zmarłego 
władcy Anglii, z polecenia syna jego króla Jerzego, 
wywołała zrozumiałe zainteresowanie w prasie i spo 
łeczeństwie angicUkiem, teinbardziej, że autor posił­
kował się nleopublikowonemi nigdzie listami pry- 
watnemi króla Edwarda. To też w  dniu ukazania 
się na pólkach księgarskich dzieła tego, łamy pism 
wypełniły się artykułami najwybitniejszych publi­
cystów, obszernie omawia jąCenti dzieje Edwarda 
Y ll-go .

Z rew elacji sir Sidlleya Leę wynika, że cały sze­
reg czynników z „nieubłaganą koniecznością", zbli­
żył króla do Francyi nietylko pod względem poli­
tycznym, ale i kulturalnym i towarzyskim, Złożyły 
się na to błędy wychowania, powstałe z winy ojca 
jego księcia — małżonka Koburskiego, bezduszny 
egoizm ciążącej stale ku Niemcom matki jego królo­
wej W iktory i i wreszcie nietakt Cesarza Wilhelma 
Ii-go. Książka przedstawia ex-kajzera jako Człowie­
ka Zupełnie nieodpowiedzialnego, niedołęgę polily- 
cznego, w życiu towarzyskiem zmiennego i kaifiryśnc 
go kierującego się FnałostkoWcmi motywami i ambi- 
cyami w swem postępowaniu i niepotrafiącego po­
hamować temperamentu, chociażby to pociągnęło za 
sobą nieobliczalne, konsekweneye polityczne.

Gdy się czyta interesujące listy Edwarda V II, o 
kuzynie swym Wilhelmie II, gdy się bada obfity nia- 
teryał zebrany przez Sidne.y a Lee, zaczerpnięty ró ­
wnież ze źródeł niemieckich, staje się zrozumiałem, 
że Edward V II nadawał się w zupełności na nieltrzę- 
dowego ambasadora nakreślonego przez Lundsdo- 
Wna projektu Enientey.

W  tym samym czasie, gdy naród niemiecki kroczył

reprezentant niemieckiej potęgi mocarstwowej, mtm- 
adpowiedzialiiymi swemi wystąpieniom. nudził wszę­
dzie wrażenie, że niemiecka polityka ataie gotowa 
jest czy to dla zaspokojenia osobistych zachcianek 
swego monarchy, czy to dla osiągnięcia jakiegoś 
chimerycznego celu uczynić z dusiwjAtaga projrj*- 
cielą swego zaciętego wrogu, a z wroga jutłŁ-jSwr- 
go przyjaciela. Edward V Ił  ni* był zupełnie „attty 
niemieckim Machiavełim“ aa jakiego go uwanantt; 
widział się /.drak zmuszonym zobeapieCftyć rią 
przed „nieobłicznlnem11, itoSobkunero w fcwjzeeee.

Król Jerzy .V, oddając do dyspozycyi sir Stdnoy'a 
prywatną korespondencję ojca swrego, postawił u  
warunek, aby ojciec jego przedstawiony został, nie 
jako monarcha książkowy, a jako człowiek żywy m  
wszyslkiemi cnotami i słabostkami ludMUenai. ImHa­
nie to autor biografii rozwiązał w zupełności. Uwy­
puklił on plastycznie ludzką tragedyę, W yfteZa... jącą 
GO lat życia księcia Walii. Wychowany aOstał prMK 
ojca swego. Niemca, na modłę koswową, na każ­
dym kroku musiał się liczyć z tem, Co „Wełno" a 
Czego „nie woino' czynić. Królewiczoiw nie wołOO 
było obcoWnć z rówieśnikami rmgtetekłnti, a WCW- 
golnie nie znosił ojciec wygodnego siedzenie Ba kran 
śle i sofie. Największą uWogę ZwraCać nWłieii wy­
chowawcy, by mały książę „nigdy nie (k jom ! rąk w. 
kieszeniach".

A le  i |hj .śmierci Ojca. książę W alii Bte aOutaZl 
S/części^ u matki swej królowej .Wzktoryi. Ufennl 
i Glndstone zwracali królowej wWage na nadn coB- 
ną umiejętność syna zjednywania sobie ludzi i nże- 
jednokiotnio proponowali wvposażj»ć go w różna 
misye. Mulka odpowiadała na to zwykłe „ukazami'*, 
by synowi nie pokazywano żadnych dokumentów 
państwowych, gdyż „syn wiele gada". S^n stałe pra-

naprzód w  pracy pokojowej, gdy tworzył dzieła kul- gnał coś robić, wołał on do ministrów i do rnwlkl 
tury Wilhelm II-gi nieograniczony w władzy Swej I „dajcie mi coś do roboly '. Ciągła oćh&oWa uran

H. D. NOMBBRG.

J. L. Perec
(Wspomnienia i refleksye)

1 (Ciąg dalszy.).
Podobałem mu się bardzo, ponieważ nie bardzo 

kię sprzeciwiałem Jego oatrej krytyce, nie oponowa­
łem przeciwko tym niemiłosiernym wyoiecakom, 
trzucającyin ówczesne wielkości z ich piedestałów. 
(Zareagowałam tylko nu Jakieś ostrzejsze wyrażenie, 
•kierowane pod adresem Achaida łluuma. Wydawało 
tni się ono stanowczo za ostre w slosuuku do tego 
człowieka i pisarza, dio którego odnosiłem się z 
poważną czcią, którego Stawiałem osobno nie zaliczn 
ijąe go do grona tych, którzj’ bajdurzą i ględzą bez 
poczucia odpowiedzialności.
j A  Perec czekał właśnie na taką sposobność, któ- 
;lraby była dla niego podnietą. Puścił się więc gało- 
jpem hazardu, Ciskając pioruny sWego sarkazmu nie- 
lylko na Achad- Haama, lecz na wszystkich ł Wszyst- 
IŁo- Na cały dorobek umysłowy Owej epoki z syonl- 
rmem, Cbowewe-syonem i haskalą włącznie. Poiosła 

-Ir tylko góra popiołu.
| Nie opłakiwałem tych ruin, gdyż nie zbudowałem 
Mm w  tych ruinach gniazda oni osiedla dla »wej 
feuozy — pe wielkim pożarto, w którym spłonęła ma 
beligljoa Wian,

Nagle Perec przerwał rozmowę uastępującą u-
wagą:

— Porzućcie hebrajskie pieśni, piszcie po żydow­
sku, a świat będzie miał z Was pożytek.

— Cóż z tego, gdy stanę się pożyteczny? spyta­
łem się.

Perec spojrzał nn mnie innem zupełnie okiem. 
Barwny, płynny tok jego wymowy uległ jakiejś za­
sadniczej zmianie:

—■ Gdy staniesz się pożytecznym, znajdziesz w  
tem moralną satysfakcyę.

— A  gdy będę moralnie zadowolony cóż mi z te 
go? Można żyć i umrzeć bez moralnego zadowole­
nia..

Już nie zagościł uśmiech na jego Wargach. W  zi­
mnych słowach odpowiedział mi:

—  To musi się czuć.
Nie pytałem się więcej. Błysk jego oczu, zagad­

kowy uśmiech jego ust wystarczyły, bym sobie w tej 
chwili uświadomił tę przepaść, która oddzielała 
młodego człowieka z prowincyi o długiej kapocie od 
J. L. Pereca.

Wszedł Dintzou, wrócił dawny przyjazny nastrój.

III.
Modernizm.

JiiŻ powiedziałem, że Perec był przedewszystklem 
centrom wpływów, soczewką. skupiającą prądy 
•wego czasu Popatrzmy gię na nifjgo z taj oto ttro-

ny. U. pler.p gdy s. bie uiwUdwnMny wsaystkie te 
wpływy, będziemy mogli skonstatować, które były 
stało, głębekie, a które tylko przechodnie, chwilowe. 
Zrozumiemy, które to wpływy Perac sobse napra­
wdę przjswoił i użyźnił nimi głebę Swej indywidual­
ności, a które przeszły bez Wrażenia, Odbijając Zśę 
w nim lylko jak w lustrze.

A zainteresuje nas może także duch' tej epolrt, o 
której mówimy, zaciekawią nas prądy, które w •- 
wyra Czasie były w modzie i osiągnęły władzę nafll 
duszami.

Nietzsche był protestem przeciwko tnoteryalizrato- 
wi poprzedniej generaCyi, przeciwko wulgarnemu 
domokratyzinoWi, dążącemu do podporządkowywa­
nia jednostki pod władzę społeczeństwa i środowi­
ska. Ind , ;v:;hi.al!zm dostał w  Nśetzscbem najwięk­
szego swego proroka.

A  ta v:i,-v>r» hda indywidualizmu eoiJprysnęła Ote 
w moc mniejszych fal. Jednej z nich na kraję byś m i 
dernizm. Przedsiawicielami jego byłi PrZj(by»Z«w 
ski i Strindberg. Wszak śladów maderBiwnu doeai 
kać się można u Maupassanta, a nawet u Gzodltowa 
Edgar Poe, ten stary dluch młodej Ameryki, żył i pi­
sał wprawdzie Znacznie wcześniej, ale, jak wiado­
mo, umarł w opuszczeniu, w nędzy i nieahroie po *a 
granicami swej ojczyzny. Dopiero odkryto go w tym 
czasie, a imię jego jaśnieć poczyna chwalą i słaWą.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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JPCO tu księcia nietyle z amalorstwa, ile  z  rozpaczy 
Ido kari i  do parysludl lokali nocnych.

Giekawte^i rzucające światło na osobę Edwarda 
iMlT sr ustępy z listów pisanych przez króla Walii 
Z fk>ch*óży do Indyi. Książę. Edward z oburzeniem 
przypomina o jiiecnem przyzwyczajeniu oficerów 
nazywania ..murzynami" w rozmowie z królową 
IWiktoryą „mieszkańców Indyi“ , którzy pochodzą 
'wszak od stojących na wysokim szczeblu kultury

M ATEUSZ MIESES, (Przemyśl).

ras“ . A  w innym liście pisze on: „.Teżeii się ma Czar­
ną skórę i wyznaje inną religię, niema jeszcze jsowo 
du „traktowania człowieka, jak zwierzę“.

Jak zaznacza publicysta z „Daily News1’ blędnem 
byłoby uważać Edwarda V II za zwolennika libera­
lizmu. Ale był on nawskróś demokratą, który pierw 
szy urzeczywistnił wśród książąt Europy typ króla 
obywatela.

Nietolerancja wyznaniowa w Europie
I l f )

Jest I eoCzP smtetną, ale prawdziwą, że 6d W a­
szyngtona, ' pierwszego prezydenta wielkiej republiki 
o gwieździstym sztandarze aż do obecnego włoda­
rza najbogatszej części kontynentu Kolumba, nie 
Znalazł się w  oWychl wolnych, postępowych, za 
iwzór tolerancyi służących Stanach Zjednoczonych 
Człowiek, wyznania katolickiego, który byl godny 
Sfesiadić «/ Białym demu. Wszyscy prezydenci Sta­
nów Zjedjofczonych byli to dotychczas li tylko, bez 
wyjątku, zwolennicy reformy głoszonej przez mnicha 
Iz iWliteMbargii, sami protestanci. Istnieje w dziejach 
Itych Samych toleranckich Stanów Zjednoczonych 
>»k*, którego żadna interpretacya, żadne obrończe 
(krętactwo nie usunie z historyi X IX  i X X  stulecia. 
Zwolennicy amerykańskiej stkty Mormonów, któ­
rych jedynym grzechem i zbrodnią jest zupełne od­
stępstwo od chrześcijaństwa, ba nawet od monotei­
zmu — skłaniają się oiri ku oryginalnemu, nowO- 
pSesiiefnu politeizmoWi związanemu nawet z poliga- 
jUią —  zresztą ludzie pod względem uczciwości, 
bkjrzęltuoścl. moralności publicznej bez zarzutu, po­
dlegają i podlegali od pierwszej chwili zaistnienia 

./W 3-ciem dziesięcioleciu X IX  wieku prześladowa­
niom, gnęeiemotn i  ustawicznej degradaCyi towarzy­
skiej. tihrześcijańrka Yankes uważa nazwę Mormon 
ca obrażłiwy zarzut. Gdy w roku 1904 Mormon zo- 
łital wybrany senatorem w Stanach Zjednoczonych, 
Wywołało to żywy ruch antymormodski w prasie 
Unii. Założyciel religii Mormonu poniósł jako tie- 
gator monoteizmu śmierć męczeńską z  rąk dobrych 
cŁrześ, ijańskich \merykan.

Ruch narodowe ściowy na wyspie św. Patryka, 
(który doprowadził w ostatnich latach do utworzenia 
republiki iryjskiej ma swe źródłu wyłącznie z moty- 
,W«oh kościelnych. Nie-ogół mieszkańców geografi­
cznej jed-iostki wyspy Irlandyi chciał się wyzwolić 
■z pod jarzma angielskiego, z pod kurateli John 
Bulla. Ulster w ill figiht, Ulsłer chce Walczyć najle­
psza, pod wzg'ędem przemysłu i kultury najwy- 
Iżej stojąca część Irlandyi, Ulster z bronią w ręku 
przeciwstawił się chęci usamodzielnienia się. Dzi­
siejsza rzeczpospolita iryjska obejmuje tylko Część 
Irlandyi bez Ulstera. Dlaczego? Narodowi Irland­
czycy, zwolennicy niepodległości politycznej, sinfei- 
ndści to sami katolicy a Ulster to wyznawca kościo­
ła Zreformowane 50. Przy regulacyi granicy między 
państwem iryjskiem a Ulsterem na tej samej Wyspie 
miarodajną była li tylko wyznaniowa karta osiedl-

*) p. Nr! 58 „Now. Dz." 

DAWID FRISCBMAN.

Golem
A (G ą g  dalszy)

Wigilia soboty po owych zdarzeniach była 
dniem, tonącym w morzu światła i blasków 
Słonecznych. Rabi Lew czynił przygotowa­
nia do sabbatu, poczem udał się do mikwy. 
feona jego zajęta była w kuchni. Woń sma­
żonych rvb unosiła się w powietrzu i napeł­
niała pokój: A  Ewa zniecierpliwiona, nucąc 
sobie cichutko czyniła porządki w mieszka­
niu z okazyi soboty. Zdała dochodził szum 
wód Mołdawy. W  końcu weszła Ewa do po 
koju pracy starca by go uporządkować.

Otuliwszy głowę czerwoną chustką, zwią 
Eawszv ją z tyłu na wzór wieśniaczek —  a z 
[pod chustki wyzierała para ciemnych, palą­
cych, płomiennych oczu —  i dzierżąc w ręku 
gęsie skrzydło, biegło dziewczę z miejsca na 
mejsce, z kąta w kąt. I mówiła do siebie, wy 
konując pracę — a raczei nie mówiła, lecz 
Szczebiotała, nie biegła, lecz unosiła się w 
[powietrzu. Z podwórza, 7 kryjówki na dachu 
dochodził śpiew ptaszka, śpiewającego o p*ę 
knie życia. Dziewczę przystanęło zasłuchane 
a potem przyłączyło się do śpiewu. Lecz 
wnet biegła ze stołu na ławę, z ławy na k*;ze 
gło, a skrzydło ,w jej ręku nie spoczywało. Na

cza. W  kwietniu 1924 r. wynurzyła się też na tern 
tle kweslya Korektury granic, kwestya Czy te dwie 
prowincyc Ulsteru mianowicie Fermangli i T y i„- 
liye, które posiadają Większość katolicką i wybierają 
riaCyonalisiów iryjskich nie maj; być Wydzielone z 
Ulsteru i przydzielone do Republiki. Językowo nic 
nie dzieli Ulsteryan od większości narodowych i 
katolickich Irlandczyków. Większość katolickich 
Irlandczyków, tak samo jak Ulsteryanie od wielu 
generacyi zatraciła starą mowę bardów, postradała 
swą dawną łączność lingwistyczną z Celtami i poslu 
gujc się jedynie językiem panów z nad Tamizy. 
Znamienne, że do roku 1793 nie wolno było żadnemu 
katolikowi uczęszczać na uniwersytet, który się znaj

dowal w stolicy Irlandyi, w Dublinie.
Do roku 1893 byli wszyscy katolicy wyfcluCzt oj 

z przywilejów na tej wszechnicy.

Wolnomyślna FranCya jest jeazcze zawsze zagrab 
nicą bez względu na stosunek konkordatury do stoli* 
Cy św. Piotra, pierworodną córą kościoła i uprawią 
na wschodzie katolicką ' politykę protektoratowi 
P rzy podziale państwa Osmanów przed paru laty 
dostała FranCya o tradycji Voltera sp-eCyalnie oD' 
szar katolicki Maronitów—Liban i część Syryi, 
której znajduje się pewna ilość katolików cbrzącutlfc 
syryjskiego, Melkici.

Liberalne Włochy, trzecia Italia nie zna w^ględ&vf 
prawa międzynarodowego w  stosunku do niechriw 
ścijańskiej Turcyi. Zajęcie Libii lat temu kilkana-, 
ście było aktem niesłychanego gwałtu w dziejach Os 
statnich stuleci. Nie szukano nawet preieLaru. Vt_ 
jasny biały dzień włamał się sąsiad do zagrody MW 
źniego. Extra ecclesian nulla salus. Państwo ffliń' 
zulmańskie to społeczność wyjęta z pod praw ludizt 
kich, to horda cyganów, wobec której można sobid 
pozwolić na wszystko, byłe tylko siły na 10 pozwą* 
lały.

W  Niemczech z mniejszością katolicką, stanowią* 
cą jedną trzecią Całej ludności nie znalazł Się od 
roku 1870 do roku 1918 do chwili gdy sytuacya mię* 
dzynarodowa się katastrofalnie zarysowała i zmianą 
oryentacyi okazała'się konieczną, ani jeden Człowiek1 
wyznania katolickiego, który byl godzien zasiadać na' 
fotelu rrsinisteryalnym.

ssm

Marek Szwarc żydowski artysta
zdobył r ! s v o  wszecl*światov^ fwemi miedziorytami.
Na jednej z najspokojniejszych i naczyst- 

szych uliczek Montpamassu w Paryżu mie­
szka i pracuje mozolnie nad swemi miedzio 
rytami artysta-malarz Marek Szwarc, o któ 
rym prasa francuska wyraziła się, że jest to 
najwięKszy talent po Schagalu.

Marek Szwarc znany był dotychczas szer­
szej publiczności ze swych prac malarskich, 
wystawionych w różnych salonach sztuki i 
przyjętych bardzo przychylnie przez facho­
wych recenzentów krajowych i zagranicz­
nych.

Hołdując zasadom nowej sztuki, Szwarc 
wynalazł odrębną formę dla swych obrazów, 
opartych zazwyczaj na tematach narracyj, 
nych, przepojonych tęsknym liryzmem poszu 
kiwacza nowych dreszczów artystycznych.
Wstępnym bojem zdobył sobie Szwarc odra 

zu powodzenie wśród publiczności, która ka 
żdy obraz utalentowanego malarza przyjmo­
wała z entuzyazmem.

Rozległy talent artysty nie pozwolił mu jed 
nak ograniczyć się do wąskich ram obrazów 
żywioł malarski nie zdołał go pochłonąć cał­
kowicie —  Szwarc próbuje swych sił na in­
nych polach pracy artystycznej.

Początkowo Szwarc zabiera się niećmiałq 
do miedziorytów, lecz po kilku pracach na* 
biera impetu i zupełnie poświęca się nowym 
studyom, zyskuje i w tej dziedzinie zasłużo* 
ne uznanie. I

Tematy do swych miedziorytów —  którel 
zapełniły ostatnio wystawę Szwarca w Paryj 
żu —  czerpie artysta z ksiąg biblijnych.

„Ofiara Izaaka", „Abraham i aniołowie’1!) 
;;Ad*m i Ewa", „Hiob'* —  oto nazwy mie* 
dziorytów Szwarca, uwypuklające w skoń* 
czonej formie artystycznej epokę biblijną) 
świata.

Każde jego dzieło opracowane jest do naj-ć 
drobniejszych szczegółów, wycyzelowane aźj 
do zmarszczki na czole przedstawionej twa* 
rzy odznaczające się rzetelną pracą i umiarem 
artystycznym.

Poza tematami biblijnemi Szwarc chętni^ 
daje upust swemu talentowi charakterystyczi 
nemu, wybijając na miedzi główki kobiecej 
„Madonny" w oiyginalnem ujęciu nowej sztuf 
ki, i twarze-studya, oparte na głębokiej ob-i 
serwacyi i zdolności wczuwania się w zewnęj 
trzną maskę duszy ludzkiej.

Praca artystyczna pochłania artyście wielef

górze, pod stropem, obok „zecner lechur- 
ban f pracowała skrzętnie. Następnie zniszczy 
ła wielką sieć pajęczą i zbliżyła się do szafy 
z księgami.

Oto trzyma w dłoniach wielką księgę i 
zmiata z niej kurz. Nagle zagłębiła się w my 
ślach. Boże Wszechmocny! Pocóż nam tak 
wiele ksiąg? Na co to wszystko człowieko­
wi? Starzec jest nieco głupim, lub w obłę­
dzie, skoro poświęci! siedmdziesiąt długich i 
radosnych lat dla tej nicości. Wszak jedna 
chwila życia, pełnego światła i blasków sło­
necznych jest lepszą i piękniejsza i oświecą 
bardziej, niż wszystkie te księgi razem.

Lecz po chwili zapomniała o księgach, o 
długiem życiu, a nawet o radosnym, słonecz 
nym świecie, stając przy kominku i przecia 
gając po nim skrzydłem. Jeszcze oczyści tyl 
ko wielki świecznik i zakończy pracę.

Pochyliła się nieco, spojrzała mimowoli 
za kominek —  nagle zadrżała i przystanęła 
w bezruchu, jakby skamieniała. Skrzydło 
wypadło jej z dłoni, wzrok utkwiła w jednym 
punkcie.

W  rogu za kominkiem spoczywała na po­
dłodze jakaś postać, postać nieżywego czło­
wieka, spoiządzonego z białego materyału, 
—  golem z gipsu.

Wielkiemi, fozszerzonemi zdziwieniem o- 
czyma wpatrywała się w golema, Nic pię­

kniejszego nie widziała za żvcia. Twarz, u* 
sta, cała postać pełna życia, a ona spogląda) 
i nie może oderwać wzroku od niej, A  po* 
stać to mężczyzny! Boże Wszechmocny! Jak! 
że pięknym on jest. I nagle owłada nią górą* 
ce pragnienie, któbego nie może opanować^ 
schyla się i dotyka paluszkami ciała postaci* 
Ciepły dreszcz ogarnia ją całą. Odchyla nie* 
co jedwabną zasłonę, okrywającą golema 3 . 
pożera obraz płomiennym wzrokiem, Jakże' 
piękne są te usta, wykrojone tak, jakby ka* 
żdej chwili miały się otworzyć i przemówić* 
Nie, — szczególnie piękne jest czoło postaci< 
lecz nie, nie czoło, lecz skronie. Jakże roz­
koszne są te skronie! Nagle zawisł jej wzrok 
na silnem muskulamem ramieniu postaci. I* 
leż to siły i mocy w niem tkwi. Ciepły wiewi 
owionął ją. Stanęła bez ruchu, nie myśląc o! 
niczem, Chwila mijała za chwilą. Zdała decho! 
dził szum wód Mołdawy. Wtem przyklęknę! 
ła i objęła ciepłemi ramionami zimną postać* 
Przymknęła oczy —  jakże rc zkosznie , Jol * 
rze jej jest! Zapewne postać ta jest dziełenf 
człowieka, dziełem pięl niejszem, doskonal* 
szem od człowieka, stworzonego przez Boga), 
Przytuliła się do postaci całą mocą, a czucia 
i myśli jej, jakby zmartwiały. 1 ’rzyłgnęła) 
wargami do ust golema, me wiedząc, co czy ń* 
Ach! gdyby powstał nagle, ożył! Lecz wre* 
s/ci. zniecierpliwiona wstaje i z wielką mas
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czasu, 3 zwarz pracuje przeszło 12 godzin bez 
przerwy na dobę.

Ostatnia jego wystawa w Paryżu wzbudziła 
wielkie zainteresowanie w sferach artystycz­
nych i prasa francuska pisze o młodym lecz

f Upływa równy rok od Chwili Ciężkiego kryzysu, 
.[jaki przeszedł frank francuski i właśnie teraz mno­
żą się oz na™, wskazujące na to że frank francuski 
jczekają nowe trudności, o ile nie uda się rządowi 
francuskiemu na czas położyć lamę cofaniu się 
!kursu Iranka.' Z początkiem roku 1924 głównie sipe- 
kulacya zagraniczna zepchnęła frank francuski do 
przedtem niebywałego stanu 3‘25 dolara za 100 fran- 
jków (10. marzec 1924). Kontr mina podłożona pod 
■dewizę paiyską była wówczas niestety popularnym 
'hasłem na całym świecie. Stany Zjednoczone speku­
lowały na spadek francuskiej waluty tak samo, jak 
[Anglicy i kraje kontynentalne. Nie było prawie gięl­
iby, któruby ominęła ta gorączka podważania franka 
francuskiego. Ludność francuska wierzyła w r. 1924 
rw wewnętrzną wartość swej waluty i ta też wiara 
hyła owym Czynnikiem, który umożliwił, że jedrora- 
teowo interweucya Morgana wstrzymała w samym 
(środku spadek franka i podniosła go w  przeciągu 
Sutku tygodni o  100 proc. bez względu na to, że 
wskutek tego wywołane zostały przesilenia giełdo- 
JWe, a całe dynasiye spekulantów skazane zostały na 
Zagładę.

Dzień 11 marca 1924 pozostanie w wiecznej pa­
mięci Paryża, kiedy to urzędniczyna małego Domu 
[bankowego Cc dziesięć minut wystawiał na giełdzie 
[funty na sprzedaż, które z kwadransu na kwadrans 
imnożyły w Paryżu podaż obcych środków płatni­
czych, Wywołując rzucanie na rynek dolarów w  
.gwałtownych ilościach i powiększając popyt za fran 
jkiem francuskim w kilku godzinach w takim stopniu 
łże międzynarodowa tendeneya dewizowa z dnia na 
dzień wywracała koziołki.

Dziś zupełnie inne przyczyny składają się na spa­
dek franka, który Zresztą jest o  wiele łagodniejszy. 
.Obecnie można samą ludność francuską uCzynić w 
[pewnej mierze odpowiedzialną za osłabienie fran­
cuskiej waluty. SpekulaCyi frankiem francuskim nie 
łnożna w ostatnich miesiącach prawie zupełnie skon 
Matować. B-ank francuski interweniował w  niewielu 
[wypadkach, w których usiłowano dopuścić atak na 
[frank i to sprężycie i natychmiast, tak, że zagranicy 
[odeszła ochota zainteresowania się frankiem fran­
cuskim w  sposób spekulacyjny. Wzrost jednak obie­
gu not Banku Francuskiego, inflacya rent giętkość 
francuskiego budżetu państwowego a wreszcie w y­
niki francuskiej reformy finansowej, która mimo 
powszechnie uznanych energicznych usiłowań fran-

cą woła, uderzając stopą w podłogę: żyj!
Źyj! żyj!

Nagle jednak ochłonęła, przypomniała so­
lnie, co opowiadano o jej dzi"dku, że sporzą­
dził sobie glinianego człowizka —  golema, I 
pamięta, że opowiadają iż starzec może oży 
[wić gclema, lub odjąć mu życie wedle wła­
snej woli. Starzec zna zaklęcie. Lecz któż 
zechce zgłębiać te tajemne księgi? I uderza 
>Stopą wołając gniewnie: żyj! żyj! żyj!

Lecz Golem pozostał w bezruchu,
I objęła go ramionami, okrywała pocałun 

'kami, mówiąc błagalnie: „kocham! kocham! 
[iBoże! jak bardzo kocham!"

I dziwy się dokonywują w oczacL dziewczę 
jdia. Zda się jej nagle, że oblicze golema zaró 
żowiło się. Spogląda, powstrzymując dech w 
"bie Oto usta i nozdrza jego zadrżały —  
,Kocham! kocham! Boże! jak bardzo ko- 

'Śham!
I staje się wielki cud. W-docznie Bog po­

mierzył siłę zaklęcia młodemmu dziewczę­
ciu, a ono zamieniło ją w słowo, a słowo 
(T sekazało postaci i postać poruszyła się. 
(Wreszcie otworzył golem powieki,

A Ewa stała bez uczucia zdziwienia — jak 
»y  wszystko, co się stało było proste i natu 
falne. D. c. n.

utalentowanym artyście z pełnem uznaniem,
wyrażając jednocześnie nadzieję, iż Marek 
Szwarc nie ustanie w swej pracy, lecz drogą 
ciągłych eksperymentów dojdzie do doskona­
łości artystycznej.

Cuskiego zarządu skarbowego wydała rezultaty nie 
zadawalające, wszystko ,to napełniło Francuzów sa­
mych w  p« wnym znaczeniu nieufnością do własnej 
waluty.

Frank fi anouski pudniósł się między 10 marca 
1924 z 3,25 już 17 marca na 5.0C po 17 — marca 
zwyżka rozwijała się w tempie nieco la^odniejszem, 
a 9. kwietnia frank Osiągnął tymczasowo swćj zenit 
6. Po lekkiem osłabieniu podniósł się później frank 
w drugiej połowie kwietnia a to 22 do 6,70, by w po­
łowie maja spaść znowu na 5,50 a z początkiem 
czerwca nawet przemijające poniżej 5. Po korzy­
stnych WynikaChKonferencyi Londyńskiej ustabili­
zował się frank w Nowym Yorku na poziomie 5,20 
do 5,50, który to kurs w  przybliżeniu da się otrzy­
mać aż do końca lutego 1925. "W pierwszych dniach 
marca spadła znowu dewiza paryska w Nowym Jor­
ku i to po poprzeOzającem krótkiem załamania się

Tegoroczne Targi w Lipsku rozmiarami swemi, 
sposobem ujęcia i techniką przeprowadzenia nie są 
już targami lokalne mi lub dzielniCowemi, ale są wy­
bitnie międzynurodoWcmi i dlatego warto się z nie­
mi trochę zapoznać.

Targi w Lipsku odbywają się już od setek lat. 
Dzięki tej tradycyi miasto to jak może żadne inne 
przystosowane jest do tego ogromu pracy, jaki jest 
potrzebny, by w  przeciągu kilku dni i na przeciąg 
kilku dni przywieźć, ulokować, wyżywić i wywieźć 
setki tysięcy ludzi.

W  roku 1921 odwiedziło Targi Lipskie wedle sta­
tystyki 700,000 osób, w  roku 1922 950,000, lata 1923 
i 1924 przekroczyły m ilion a targi wiosenne, które 
się właśnie Zakończyły, były pod względem ilości 
Zwiedzających rekoidowe.

Sama tylko restauracya na głównym dworcu w  
przeciągu pierwszych 5 dni targów obecnych spo- 
trzebowała 82 ćwiaitek wetowiny, każda o wadize 
21,2 centrara, 95 cieląt, nie licząc innych środków, 
spożywczy ch, dla wyżywienia zwiedzających targi.

Ta ogromna wędrówka narodów odbywa się z do­
kładnością i punktualnością, która musi zbudzić 
podziw dla siły organizacyjnej tego miasta. Na o- 
gromny, w  architekturze swej imponujący dworzec, 
przyjeżdżają co kilka minut pociągi normalne i nad 
zwyczajne, z których wysiadają setki ludzi. Ruch 
podróżnych, przyjeżdżających i Wyjeżdżających, 
przewóz pakunków, praca lokomotyw będących pod 
parą, sygnały odchodzących i przychodzących pu- 
Ciągów, wszystko to stwarza niebywały chaos Przy 
bywający podróżny jest zupełnie oszołomionym.

Powoli dopiero oswaja się człowiek z tym ru­
chem i poznaje, że to Co w  pierwszej chwili wyda­
wało się cfaatyczne jest regulowane pewną niewi­
dzialną, a jednał punktua'nie działająca organiza- 
cyą. Pierwszą troską nowego przybysza, jest miesz­
kanie.

Zaraz na dworcu otrzymuje się odpowiednią prze­
kąskę. Rozumie się, że dla tych tysięcy zwiedzają­
cych. nie wystarczają hotele i pensyonaty i że u- 
mieszcza się podróżnych po mieszkaniach prywa­
tnych, zgłoszonych już przedtem w  odnośnem biu­
rze.

Ponieważ, jak już wspomniałem, Targi Lipskie 
są typowo międzynarodowe, utworzono dna obcokra­
jowców prócz oficyalnych niemieckich miejsc infor­
macyjnych zbiorowiska czysto narodowe, jak prócz 
konsulatów —  we wszystkich tych biurach otrzymuje 
się potrzebne wskazówki Sz; bko, dokładnie i bezin­
teresownie

Tegoroczne targi ! ‘ly  pod znaliem wielkiego 
przemysłu. N ow y  pawilon, w  którym wystawione

%V drugiej połowie lutego, nagle (lo poziomu a, jak­
kolwiek Właśnie w tym Czasie dała się na rynkach 
międzynarodowych zauważyć silna intąr\Yen<3ya Ban­
ku Francuskiego.

W  samym Paryżu usiłował Zarząd Skarbowy i 
kilku polityków finansowych a w pierwszym rzędzie 
Senator Beranger i Senator Yvcs Guyot, uspokoić 
ludność francuską drogą upomnień i uświadomienia, 
że ucieczka kapitału a w szczególności ucieczka 
przed własną walutą jest opaczną i bezsensową. 
Prócz tego Rząd francuski użył wszelkich w jego 
mocy będących środków, aby drogą zaostrzenia u- 
stawowego i drogą środków natury finansowej siwo 
rzyć przeciwwagę przeciw niezadowoleniu wywo­
łanemu postanowieniami o  tak z w. Bordoreau. Bez­
sprzecznie Rząd francuski i Bank Francuski posia 
da dostateczny autorytet, aby przeprowadzić potrze­
bne zarządzenia. Powstaje jednak pytanie, Czy przez 
to sytuacya finansowa Francyi, będąca jedyną przy­
czyną nacisku, na który narażony jest obeCnie frank 
francuski, ulegnie trwałej poprawie. Trudno wydać 
sąd o  tern, czy ostatnia zniżka franka francuskiego 
jest uzasadniona, czy też nie, podobnie jak trudno 
osądzić, jak ułoży się w  najbliższej przyszłości war­
tość francuskich środków płatniczych. Jak długo 
spekulacya zagraniczna nie przyczepi się do franka' 
—  i należy się spodziewać na podstawie dotychcza­
sowych doświadczeń że to się nie stanie — tak długo 
niebezpieczeństwo dla francuskiej waluty nie wydaje 
się zbyt wielkiem, gdyż wedle słów senatora Yvesa 
Gfiyota francuski podatnik jest identyczny z fran- 
cusmm renłjerem t. zn.' że fiancuski obywatel nie 
chwyci się ucieczki podatkowej, aby Wyrządzić szkol 
dę francuskiemu rentjerowi, tj. — sobie samemu 

Dr. Otto Deutich (Wiedeń).

są maszyny Związku lanrykantów obrabiarek ma 
200 m. długości, i 90 m. szerokości, a koszta budowy 
wynosiły około 5,000.00u z. mkn.

"W hali tej znajdują się wszelkie maszyny jaki* 
! przemysł niemiecki wyrabia od najmniejszych do 

największych, dla wszelkich gałęzi przemysłu
Widzimy więc tutaj maszyny do przemysłu dj ze 

wnego, żelaznego, keramicznego, elektrotechniczne­
go itd. itd. — Większa część Wystawionych m tszyn 
jest w  ruchu tak, że nawet dla laika zajmującą jest 
rzeczą wystawę tę Zwiedzić. Tuż obok tej hali znaj­
duje się również ogromnych rozmiarów hala druga, 
w której mieszczą się eksponaty związku kopalń 
węglowych i pokrewnego przemysłu. Przemysł 
skórniczy i fabrykacya obuwia jest umieszczony w o- 
sobnym budynku, to samo lotnictwo automobile f 
środki komunikacyjne. Przemysł elektrotechniczny i 
pokrewnych działów umieszczono osobno.

Hutnictwo, górnictwo, żegluga, przemj si ciepliko­
wy, wszystkie to jest umieszczone w odpowiednich 
budynkach i halach osobno, a jednak wiążą się W 
pewien system i całość. Zwiedzający uioże w  ten 
ąp.osób wyszukać sobie z łatwością dział, który go 
speCyałnie zajmuje, nie nużąc się niepotrzebnie oglą 
daniem przedmiotów, które go chwilowo mniej zaj­
mują .W całości targi techniczne zajmują w tym 
roku 130,900 m. kw. powierzchni zabudowanej pod­
czas gdy w r. 1920, na ten cel zużyto tylko 6.009 m. 
kw., widzimy więc, jaki ogromny rozwój w tych 
kilku latach nastąpił. Wystawa techniczna, skromnie 
nazwana targami jest jedna z największych wystaw 
światowych obejmująca cały wysoko rozwinięty 
przemysł niemiecki. W  mieście samem ,v poszczegól­
nych budynkach »ą umieszczone wystawy dla innych 
działów a więc dla galanteryi, przemysłu włókienni­
czego, przemysłu zabawek itp.

Nowością na tegorocznych targach było umiesz­
czenie ogólnej wystawy wzorów -w hali podziemnej 
zbudowanej speCyałnie w  tym celu, pod wielkim 
rynkiem. Hala ta zbudowana z betonu ma 90 m. dłu­
gości, 40 m. szerokości i 5 nl. wysokości. Tamże 
znajdnuje się około 200 stanów i s! wystawców z naj­
rozmaitszych gałęzi przemysłu i handlu. Oświetlenie 
elektryczne, centralne ogrzewanie, sztuczne dopro­
wadzanie świeżego powietrza, wszystko to stwarza 
bardzo mile i zaciszne wrażenie. Jest to pierwsza 
w  świecie wystawa podziemna i jak dotychczasowe 
doświadczenia nauczyły, będzie wysta\Va ta prawdo­
podobnie pierwowzorem dla dalszych tego rodzaju 
budowli.

Wystawa przemysłu tytoniowego i siportu tworzą 
dla siebie olrębne Całości. Poraź pi- vszy w tym 
sezonie stworzono targi dla reklamy, uznając zupel-

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Frank francuski
JC£o spadek, sanacya I pozorna zachwiania sie.

Rok temu. — Ogólna spekulacya i krach dyna styi spekulantów. — Dzień 11 marca. — Przy­
czyny obecnego spadku. — Interwencya rządu. — Krzywizna franka. — Z 3.25 na 6.70 a pó­

źniej do 5. — Ludność francuska a frank. — Horoskopy.

Targi wiosenne w Lipsku
ehor.i ped względem liczebnym —  Wielob arwność targów. — Olbrzymie rozmiary 

działu technicznego. — Wystawy narodowe: Stany Zjednoczone, Rosja, Czechosłowacja^
Austrja, Węgry. —  Pols«i niema, — Uczmy się.

(Od naszego specyalnego sprawozdawcy)



SCr. * . iNO W Y DZIENNIK", sobota U  marca

Jp , zięgttDĘfcfi-' -o- ••• ' -engffiKHê w--
pće-shrsznie,' jak ; ważnym KszymfiKem v? kujfiecłwle 
fapst 'reklama. Dla podkreślenia międzynarodowego 
[charakteru Targów Lipskich zezwolił Zarząd Tar­
gów na otwarcie wystaw czysto narodowych.
> Dzięki temu można było oglądać wystawę Repu­
bliki sowietów, gdzie eksponaty półfabrykatów i 
'surowców z dziedziny włókiennictwa, skór, sierści, 
[Ziół leczniczych, tytoniu dawały wyczerpujący li­
br az o sile eksportowej Rosyi współczesnej.
. (W1 starym ratuszu umieszczono włoską wystawę z 
‘dziedziny maszyn rolniczych i przemysłowych. Po 
r*z  pierwszy w tym roku Minisłeryum rolniClv a Sta 
nów Zjednoczonych Ameryki urządziło samodziel­
ną wystawę surowców, Wełny, bawełny, zboża i kon 
serw mięsnych. Bardzo okazale wystąpiła republika 
czesko słowacka, w osobnym budynku przedsta­
wiając swój wysoko rozwinięty przemysł galante­
ryjny, szkła, Zabawek, łńżuteryi Gablowskiej, ma- 
•zyn itd. 'f ■

Wystawy republik Austryi i Węgier dopełniały 
charakteru międzynarodowego tegorocznych Targów 
Lipskich.
' ' P o l s k a  niestety nie była zupełnie swemi pro­
duktami wywOzowemi rep-ezeńlowana. Udział licze- 
bŁy obcokrajowców przedeiawiał się wedle staty­
stycznych dat z pierwszego dnia następująco 2000 
.Czechów, 1090 Polaków, 1000 Hcienderczyków, 900 
*  Austryi, 530 Szwajcarów, 410 Anglików, 300 W ę­
grów , 300 zwiedzających z państw bałkańskich, 270 
.Szwedów, 270 z Danii, 250 Francuzów 140 Belgij- 
e ty tów , 107 Norwegczyków. Rozumie się, że cyfry 
te, wzrosty w następnych dniach targów wielokro­
tnie. Dla uzupełnienia całości obrazu targów wspom- 
inieć muszę także o samodzielnym dziale obejmują­
cym rybołot, Wo, leśnictwo i polowanie.
[ tL punktu abCBK/micznego przedstawiają Targi Li- 
pdkfe Wysoką Wartość dła przemysłu niemieckiego. 
;IW Lwach inflacyi ilość poczynionych transakcyi 
bandLoWycłi była bezwzględnie większe, aniżeli te­
go roku. Nie znaczy to. aby pod względem interesu 
-langi «&ę nie udały. Nie należy znnónniieć. że z cha- 
Takteru tarjpów wwnika, że mają one nyć wskaźni­
kiem tak dla pioducentu, jak i dla kupującego, co 
należy produkować Względnie kupować. 1 w  tym 
kierunku Targi Lipskie, spełniły zadanie swe znako­
micie. Każdy dział targów wskazał, czego poszuku­
je  konsument 1 tak tvp. nu targach technicznych zuin 
JenaotWanie budziły obrabiarki dla żelaza i drzewa 
juk również maszyny i artykuły budowlane. W id  
Me zakupy czy yiono z działu Urządzeń gospodar­
czych, porcelany i to specjalnie wyrobów w  cenach 
imiairkaiwsuiych, podczas gdy wyroby zbytku nie 
uBajtiokftały odbiorców.
! juko wytyczną można przyjąć, że kupiec zakupy- 
n j  tylko 4o i tyle, na co znajdzie odbiorców. Spe 
klAauyjne zakupy, jak za czasów inflacyi zupełnie 
izafUkły a tem samem powstał interes o charakterze 
■czysto przedwojennym, zdroWy i solidny. Przez czas 
trwaniu targów wychodziła speCyalna gnzeta targo­
wa, mająca bogaty driał ekonomiczny i reklamowy. 
Prócz tysięcy Zwiedzających obcokrajowców, zwie 
dbały targi także również ofieyaJne reprezentacye 
państwowe, między innomi przyjechała do Lipska 
polska delegaCya handlowa, która właśnie prowadzi 
'w Berlinie pertraktacy*' w sprawie umowy handlo­
wej między Polską a Niemcami. W  interesie obu 
[państw należałoby sobie życzyć, by oba mogły 
.Wejść nad rogę spokojnego ekonomicznego rozwoju 
I wzajemnej współpracy.
■ Na zakończenie mus ę jeszdze podnieść jeden bar­
dzo sympatyczny szczegół jaki każdego zwledzające- 
itt/1. uderza.

Jest to mezwykła uprzejmość ludności Lipska w 
Udzielaniu ittformacyi i w odniesieniu się do obco­
krajowców. Mieszkaniec Lipska wie, czem są dla 
niego i dla jego Szerszej ojczyzny targi i grzeczno­
ścią i uczynnością zdobywa sobie największych 
twych wrogów.
| Tego należałoby się nam nauczyć.

Inż. B. W .
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D zii w piątek, dnia 13 hm . premiera w Kinie „SZTUKA*4
Nadzwyczajny wielki film, rezyseryi znakomitego Ryszarda Oswalda pt.5

Swfat i Półświatek
Wspaniały dramat erotyczny senzacyjny w 8, wielkich aktach, osnuty na przygodącK uch 
woczesnego małżeństwa, poszukującego wrażeń. W  rolach głównych: ~ ‘

Rć nćoSd Szynce!* Mary Kici, Mary Parker i l. Rćeman.
Od 13 bm. w  kinoteatrze „Sztuka’ ul, św, Jana 1. 6 ,

Piez. Koła żydowskiego, poseł Reich
o dziele unifikacyi organizacyi syonisfycznych w Polsce.

biją się i mężowie, którzy potrafią zdobyć) 
sobie zaufanie i wyrobić sobie autorytet, n 
których wyposażenie w godności najwyższe 
będzie tylko formalnem usankćyonowanieaj 
zaistniałych już faktów.

Na łamach bratniego naszego organu 
„Chwili" prezes Koła, poseł Dr. Reich w ar­
tykule omawiającym wyniki Zjazdu war­
szawskiego, tak pisze o sprawie unifikacyi:

„Głównym punktem starcia, grożącym na 
wet ewentualnością rozbicia zjazdu, był 
plan unifikacyi. Kolidowały w tym względzie 
ze sobą dwa prądy: jeden, broniony namię­
tnie przez reprezentantów Małopolski zuch, 
i Kongresówki, a prący ku zupełnemu zlaniu 
się wszystkich organizacyi dzielnicowych w 
jedną nierozerwalną całość, prąd drugi, za- 
stępywany przez delegatów wschodniej Ma­
łopolski, przy lekkiem poparciu Wileńszczy 
zny ,a zmierzający do budowania na razie 
tylko pomostu, na którym organizacye dziel 
nicowe, nie tracąc nic ze swego autorytetu 
i zakresu działania, miałyby się zetknąć i 
zharmonizować ze sobą w sprawach łącznie 
wszystkich obchodzących. Poklask, skonden 
zowany w uchwałach statutowych, znalazł 
na ogół kierunek drugi, albowiem nie ustano 
wiono egzekutywy, mającej moc wydawania 
komend na wszystkie strony, lecz tylko Ra­
dę naczelną i prezydyum, mające za zadanie 
ustalanie wytycznych pracy, występywanie 
z inieyatywą i skoordynowanie rozbieżno­
ści; komórką zaś organizacyjną nie są komi 
tety lokalne, lecz organizacye dzielnicowe, 
za pośrednictwem któiych mogą dopiero po 
szczególne miejscowości porozumiewać się z 
instancyą centralną.

Ogół syonistów z niekłamanem zadowole­
niem przyjmie tę opinię prezesa Koła żydowi
skiego i równocześnie prezesa Egzekutywy! 
org. syon. wsch. Małopolski, skąd wycho-i 
dziły trudności w przeprowadzeniu unifikai 
cyi. Teti duch zgody i wzajemnych ustępstw* 
o które walczyło nasze pismo, doprowadził 
do zwycięstwa i jego też wyrazem jest głos pkj 
sla Reicha. Podkreślaliśmy zawsze, że „sztyj 
wne trzymanie się uchwał" nie da się pogo*. 
dzić z koniecznością jednoczenia sprzecz-t 
nych poglądów.

Z tego też ogólnego i radosnego punktu) 
widzenia mniejszą odgrywają rolę pewne) 
szczegóły, co do których interpretacyi niel 
zupełnie zgodzić się możemy z poglądami! 
posła Reicha: Np. usunięty został wprawi 
dzie paragraf, mówiący o tem, że kómórkąj 
organizacyi jest grupa miejscowa, lecz nie) 
wypowiedziano expressis verbi», że jest nią; 
organizacya dzielnicowa, a nadto parsgral 
6 , statutu powiada wyraźnie, że Uchwałyjj 
Zjazdu wiążą wszystkie grupy miejscowe*1, Z; 
czego wynika, że Centralne Komitety dziel1; 
nicowe nie mogą wydawać poleceń sprzeczJ,!

A le z drugiej strony stało się dobrze, że i 1 fV ch z teraI uchwałami, a gdyby to uczyni-..
delegaci wschodniej Małopolski nie trzymali 
się sztywnie swoich uchwał, powziętych 
przedtem na Radzie Partyjnej, lecz, o ile to 
było możliwem bez naruszenia dyscypliny 
partyjnej, wyszli z ram ścieśniających, by u- 
czynić koncesye na rzecz poglądów unifika­
cyjnych, Zatem zgodzono się chętnie na roz­
szerzenie praw przyszłego zjazdu i na rozma 
ite szczegóły, które maja ideę unifikacyi uwy 
pukiić i przyśpieszyć. (Nasze podkreślenie —  
Red, N. Dz.), I niezawodnie rzecz korzystna, 
że nastąpiło całkowite porozumienie, które 
nie pozwala ani dzieła spaczyć przez zbyt

ły, to grupy miejscowe nie mają obowiązku; 
do nich się stosować, bo wiąże je uchwała) 
naczelnego organu, jakim jest Zjazd, To salj 
mo odnosi się do poleceń Rady Naczelnej S 
jej Prezydyum, wydanych w ramach ich kom* 
petencyi, skoro w myśl § 19 kompencyą! 
Centralnych Kom, dzielnicowych ma mo® 
tylko o tyle, o ile jest zgodną z „uchwała-^ 
mi Zjazdu i kompetencyą Rady Naczelnej S 
jej Prezydyum",

Fakt, że na pierwszem posiedzeniu P rezy i 
dyum nie wybrano Prezesa był wyłączni# 
wynikiem braku kompletu, wywołanego nic)

może pośpieszne i nieprzezorne tegoż wyko- ! obecnością większości warszawskich członi
nanie, ani z drugiej strony nie uroniono ni­
czego z szczytnej myśli, na podłożu której 
wielkie dzieło ma być wybudowane. Pozosta 
wiono nienaruszonym gmach organizacyjny

ków Prezydyum (zmęczonych nota bene wy-t 
czerpującemi obradami). To Są jednak przy-  ̂
kładowe szczegóły, (jest ich więcej), nad któl 
remi króluje fakt serdecznego uzgodnienia)

wszystkich czterech dzielnic z ich egzekuty stanowisk. Chodziło właśnie o to, byśmy się) 
wami, ale równocześnie ustawiono już teraz jak przyjaciele spotkali na połowie drogi, ai
rusztowanie pod gmach przyśzłej jednolitej
organizacyi.

Uchwała formalnej unifikacyi byłaby —  
nawet mimo jednomyślności —  trudem syzy 
fowym, póki nie zunifikowały się ze sobą, 
jako tako dusze i światopoglądy syoni- 
stów z przeciwległych krańców państwa. Je­
śli prezydyum Rady Naczelnej na pierwszem 
swem posiedzeniu nie zdołało jeszcze usta­
lić swego prezesa, mającego być wylcładni- 
kim myśli i zapatrywań tych różnych kate- 
goryi syonistów, objętych autorytetem Ra­
dy Naczelnej, jakież trudności dopiero musia 
łyby się wyłonić przy wyborze egzekutywy 
sięgającej mocą wydawania i egzekwowania 
rozkazów partyjnych od Wilna aż po Snia- 
tyn, Wedle uchwał zaś zapadłych będą syo 
uiści z wszystkich stron Polski mieli możność 
nietylko oswajania się z ustalonym obecnie 
porządkiem, ale przystosowywania się do 
przyszłego stanu rzeczy. Utorują się drogi 
dla nowych warunków pracy* a zapewne wy

to się stało w niemałej mierze dzięki źycziH 
wemu, bo bardziej elastycznemu stanowisku? 
towarzyszy naszych ze wschodniej Małopol^ 
ski, ujawnionemu na Zjeździe 

Przyszły Zjazd, który obradować będzie" 
pod patronatem § 3 statutu, brzmiącego >,Na„ 
wyższym i suwerennym organem Zjednoczo­
nego Związku jest Zjazd", zespoli nas jeszcze 
silniej, tak, jak tego przecież w gruncie rZ0  
czy wszyscy pragniemy.

W  tej chwili chodzi o to, by praca Rady 
Naczelnej i jej Prezydyum wlała treść w u* 
chwały i czynami złożyła dowodu że zjednó-l 
czenie jest wynikiem nie tylko postulatu id® 
owego, ale i życiowej potrzeby.

Dr. I, Schwarz bart,

=

KopttKiiii iwy Dzinńf
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OBUWIE j B f i w c
-„w, & Brother

do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach

Przedstawicielstwo na Małopolska:

W yrok Parysa
.(n>

O&tyciiuesowa wyniki M i  w  sprawie pożaru na t e t i f l i  r n l e i i e r i m
Aresztowanie jednego szeregowca i trzech rokotaików warsztatowyclM. 

(Przed przyjazdem komisyi iledczej z Warszawy.

rroj. .Prasa* Kraków

V/edle ostatnich bauań naukowych stwierdzono, ze 
Parys, najpiękniejszej z b*jgin ofiarował nie jabłko, 
lecz LIKIER FRAENKLA. Kyeina nasza i rzedstawia 
chwilę przed ostatecznym wyrokiem Parysa.

KRONIKA.
Kraków 13 marca

Praktyki ZarżąJu Towai zystwa przy- 
, aciói sztuk pięknych.

Obecna wystawa urządzona w  gmachu Towa­
rzystwa pirzyjaoiół sztuk pięknych ujawniła fakty, 
które zdolne są w wysokim stopniu zaniepokoić 
opinię publiczną. InslytuCya, której Zadaniem jest 
ipapderać sztukę wyłącznie na podstawach rzeczo­
wych i objektywnych, widocznie o tym obowiązku 
Łwoim Zapomniała. Przyczyną skarg na Zarząd stał 
się fakt, iż obecna wystawa artysty p. Neumana, 
'której trwanie wraz z Całą Wystawą zostało zapo­
wiedziane do dnia 1 kw-ietiiia, ma być już dzisiaj 
zamknięta.

W sprawie tej zamieścił na lamach jednego z 
pism krakuwskiiCh artysta malarz p. A. Neuman, 
którego znakomitą twórczość kilkakrotnie już oma­
wialiśmy na łamach naszego pisma, protest, w  któ-

W  sprawie onegdajszego pożaru na lotnisku ra- 
kowickiem dowiadujemy się o następujących szcze­
gółach, towarzyszących katastrofie: Hangar, w któ­
rym wybuchł pożar znajdował się w środku lotni­
ska między dwoma sąsiednimi hangarami, w  któ­
rych również w chwili pożaru umieszczonych było 
po 5 samolotów. Spalony doszczętnie hangar za­
wierał 5 nowych samolotów, sprowadzonych z wło­
skiej firmy „An-saldo", a oznaczonych „A. 300 serya 
IV ". AParaty t« były kompletnie uzbrojone w kara­
biny maszynowe i v  szystkic nrządzenla bojowe. W  
chwili spostrzeżenia pożaru nadbiegli robotnicy usi­
łowali wyprowadzić samoloty z płonącej Uali, jednak 
pierwszy aparat nieumiejętnie wyciągany przewró­
cił się i zatarasował wyjście. Przewrócony aparat 
objęty ogniem eksplodował, powodując zapalenie 
się pozostałych czterech samolotów. Pożar strawił 
wszystkie samoloty tak, że Całe miejsce, gdzie stał 
hangar pokry.e jest Zgliszczami i szczątkami Samo­
lotów, których Części żelazne zostały powyginane 
od żaru ognia.

Dzięki energicznej akcy-i straży pożarnej oraz po­
mocy oddziałów wojskowych zdołano uchronić od 
zniszczenia pozostałe hangary w  liczbie czterech ze 
znacznym taborem lotniczym. Również ocalała zbro 
joWiiia 8 p. ułanów, mieszcząca się opodal miejsca 
pożaru.

W  kilka godzin po ugaszeniu ognia przybył na 
miejsce katastrofy Szef .prokuratury wojskowej pułk. 
dr Bartik wraz z komendantem żandarmeryi. O godz 
9-ej wieczór zjawili się na miejscu starosta krakow­
ski ót Bal i  nadkomisarzem dyiekcyi policyi dTem

Marcem, którzy odbyli konfereticyę z komisyą woj­
skową.

Przez cały wczorajszy dzień wojskowy sędzia 
śledczy i prokurator przesłuchiwali oficerów pułku 
lotniczego oraz persona! warsztatowy. Przyczyna 
pożan dotąd nie została ustalona. Śledztwo skiero­
wane jeat głównie przeciw 2 robotnikom warsztato­
wy i  którzy otrzymali wypowiedzenie służby z dn. 
15 marca Dochodzenia są o tyle utrudnione, że 
klucz do bramy hangaru nie był stale w  jednych 
rękach, ale powierzany był różnym osobom, W  go­
dzinach wolnych od zajęcia od 1—3 popołudniu pra­
cowało w małej ubikacyi warsztatowej Wewnątrz 
hangaru kilku robotników, którzy wykonywali ro­
boty „na fuchę“ , tj. dla własnej korzyści. Mianowi­
cie wyrabiali oni tam dziecinne samoloty, które na­
stępnie pozbywali firmom zahaWkarskim. Według 
przypuszczenia ogień powstać miał przy lutowaniu 
części metalowych zabawek i stąd piŁerzuCił się do 
hangaru. Przeciw tym domysłom przemawia oko­

liczność, ze ogień powstał w hangarze po przeciw­
nej stronie. W  chwili wybuchu pożaru klucz od 
hangaru posiadał szeregowiec Krawczyk, którego 
natychmiast aresztowano. Jak słychać w wyniku 
dalszych dochodzeń, osadzjmo w areszcie śledczi-ra 
ti z ecu robotników warsztatowy oh. którzy nie umieli 
wyjaśnić* co robili gdy powstał pożar. Dalsze 
śledztwo w toku.

Jak się dowiadujemy, nielraweiu) zjefdzEe do Kra­
kowa specyalna kcrmsya wojskowa z W  trszawy Ce­
lem przeprowadzenia na miejSCu dochodzeń.

du. Ja niżej podpisany nic o tern do tej chwili nie
wiedziałem".

Sprawa ta nabrała tedy rozgłosu, przestała być 
sprawą jednego artysty, nabierając charakteru za- ! 
sdniczego i ogóinego. My ze siwej strony uważamy * 
praktyki Zarządu Za wysoce krzywdzące artystów
i nielicujfce z p ważną rolą, jaką w życiu artysty- | ?  ■ Oświęcim i W adow ice ), 3) w  Nowvm
Cznem odegrać powinien Zarzątt ■ wyrażamy na- ' - - -  . z
dzieję, że Zarząd błąd swój uzna, wystawy nte zam­
knie i na przyszłość unikać będzie metod które

terenie okręgowej dyrekcyi robót publiczlnycłi 
w Krakowie. Z dotychczasowych 10 zarządów 
drogowych pozostawionych zostanie tjdko 6, *  
to: 1) w Krakowie z zakresem działania na po­
wiaty: Kraków, Wieliczka, Chi zanów, Bochnia 
Brzesko i Myślenice, 2) w Białej (pow. Biała,

słuszne wywołują wzburzenie.

SPRAWOZDANIE ZE ZJAZDU SYONISTÓW 
W  WARSZAWIE.

Jutro, tj. w sobotę o godzinie 7.30 wieczorem 
jrym skarży się na m eloiy obchodzenia się z arty- | odbędzie się w lokalu organizacyi syon. przy 
sta mi przez p. dyr. Waśkowskiego, z powodu pla- | ul. Stradom 15 zebranie, na ktćrem delegaci
nowanego przez niego Zamknięcia jego Wystawy. 
[W proteście p. A. Neumana Czytamy m. in.: „Z a ­
wiedziony w próbach spokojnego i zbyt może po­
błażliw ie intymnego załatwienia tej siprawy, zmuszo 
« y  jestem wyluCzyć ją  na forum publiczne i Zaape­
lo w a ć  do kolegów o zareagowanie na ten skandal, 
n ie mający podobnego sobie w historyi wystaw w 
ostatnich dziesiątkach lat“ .

A  dalej p. Neuman tak określa siebie i swoją 
powszechnie uznaną i cenioną twórczość:

„N ie można znieść spokojnie takiego traktowania 
artysty polskiego, oddającego- sztuce sWoje słly i 
zdolności w  przeciągu lat 3 0 Dalej pisze p. Neu- 
UnaD; Kwestya musi być postawioDą jasno i Otwar­
cie: Czas kończyć z protekCyą w dziedzinie Sztuki, 
czas przestać protekcyonalnego klepania artystów 
p o  ramieniu —  —  — “ .

Do protestu p. A. Neumana, który jest — jak wia­
domo jednym z bardzo wybitnych współczesnych 
malarzy żydowskich — przyłączyli się najwybitniej­
si artyści krakowscy, a to rektor A. Szyszko Bo­
husz, p. Axentowicz, Józef Pankiewicz, Wojciech 
iWeiss, dr Henryk Kllnzek, Jan Wojnarski, Broni­
sław Pelczarski, Stefan Filipkiewicz, nadto podpi­
sali protest; prof. Władysław Jarocki, Józef Me- 
hofer w następującej stylizacji: 
i „Jestem zdania, że zamykanie Wystawy po krót 
kiom 2-tygodniowem jej trwaniu krzywdzi artystę 
i  naraża Towarzystwo Przyj. Sztuk Pięknych na 
•niepotrzebne tarcia, które szkodzą tylko instytucyi". 
iWkońcu wici prezes Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
fcrt. malarz p. Alfons Karpiński uczynił na prote­
ście następujący dopisek: „Dnia 11 o godz. 10 rano 
*k*stałem kartkę zawiadamiającą mnie, że dnia 
“•5-go marca o godz. 11'30 zostanie otwarta wystawa 

W. Wódziu .wskiego — z podpisem Zarią-

złożą sprawozdanie z obrad zjazdu syonistów 
w Warszawie. Wsfęp mają członkowie orga­
nizacyi svoni stycznej.

— PRZED DECYZYĄ W  SPRAWIE ZA­
RZĄDU M. KRAKOWA. Jak się dowiadujemy w 
tych dniach ma przybyć do Krakowa senator 
Kędzior, prezes Tymczasowego wydziału samo

Targu (pow. Nowy Targ, Maków, Spisz i Ora 
wa, 4) w Nowym Sączu (puw. N. Sącz, Gry­
bów i Limanowa), 5) w Jaśle (pow. Jasło, Gor­
lice) i 6) w Tarnowie (pow. Tarnów, Dąbro­
wa, Pilzno, Mielec i Ropczyce). Kompttencya 
zarządów drogowych obejmować będzie spra­
wy budowy 1 utrzymania dróg państwowych 
oraz spraw}7 znawstwa technicznego i utrzy­
mania budynków państwowych. Jedynie pań 
stwowy zarząd drogowy w Krakowie nie bę­
dzie prowadził spraw architektoniczno-budow 
lanych, gdyż powierzono je na całym terenie 
krakowskiego zarządu drogowego państwowe­
mu zarządowi architektoniczno-budowlanemu.

— Z IZBY ADWOKACKIEJ W  KRAKOWIE
Staraniem Wydziału Izby odbędzie się dziś w 
piątek, dnia 13. marca o godz. 6 wiecz. w lokc-

rządowego we Lwowie Przyjazd sen. Kędziora Ju*jzb’ Gołębia 6, odeżyt adw. Dra Leona Fi- 
stOi w związku z przedłożeniem wydziałowi sa . . . m r\ ćmione n«d™n.związku z przedłożeniem wydziałów7 
morządowemu deoyzyi ministerstwa co do roz­
wiązania Rady m. Krakowa. Sen. Kędzior od­
będzie w Krakowie konferencja z odpowiedni­
mi czynnikami celem zadecydowania o ewen­
tualnych zmianach w zarządzie miasta.

_  KONFERENCYA W  SPRAWIE HAN­
DLU RYBAMI. Jak już donosiliśmj7, dziś przy 
bywa do Krakowa członek parlamentu estoń­
skiego i specjalista do spraw rjTbactwa mor­
skiego p. Webe-mann wraz z naczelnikiem wy 
działu rybackiego ministerstwa rolnictwa p. 
Borowikiem. W  porozumieniu z krajowem to­
warzystwem rybackiem w Krakowie zwołuje 
Izba handlowa i przemysłowa na godzinę 5-tą 
popołudniu konferencyę czynników zaintereso 
wanych w tej sprawie. Organ izacye lub przed­
siębiorstwa, którehy nie otrzy mały zaproszenia 
mogą się zgłosić ustnie lub telefonicznie do bin 
ra Izby.

— REORGANIZACY A PAŃSTWOWYCH 
ZARZĄDÓW DROGOWYCH. Jak sie dowia­
dujemy, w najbliższych dniach nastąpi reorga 
nizacya państwowych zarządów drogowych na

schlowitza „O konieczności zmiany postępo­
wania ugodowego1*.

— NOWA TARYFA POCZTOWA wchodzi 
w życie z dniem 15 marca. Jej główne postano­
wienia podamy w jutrzejszym numerze.

— SPÓR O LAMPKI ORYENTACYJNE.
Wydział pobcyjno-budowlany magistratu kra 
kowskiego przeprowadza obecnie inslalr\cyre 
światła elektrycznego nad bramami domów w 
ulicach Karmelickiej i Łobzowskiej. Umieszczę 
nie lamp oryentacyjnj7ch na tych ulicach na­
stąpi po degacyi wydziału samorządowego we 
Lwowie, dokąd właściciele realności skierowa­
li protest z powodu nałożenia na nich obowiąz 
ku pokrjrwania kosztów tego oświetlenia.

Magistrat krakowski wysłał ze swojej stro­
ny do wydziału samorządowego oświadczenie, 
w którem motywuje prawne podstawy wpro­
wadzenia lamp oryentaeyjnyeh. Magistrat po­
wołuje się na art. 27 ustawy o tyunczasowem 
zasileniu finansów komunalnych oraz na para 
grafy 60 i l fl2 Sta tylu dla aminy m. Krakowa. 
Nadto magistrat zauważa, że ryczałtowa opla-

I
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Ja 53 zł rocznie nie obciąża zbytnio właścicieli 
realności wzgl. lokatorów.

— STAN BEZROBOCIA W  KRAKOWIE. 
Według danych slatyslycznych odnośnie do 
stanu bezrobocia na terenie m. Krakowa mie­
siąc luty wykazuje nieznaczne zmniejszenie się 
liczby bezrobotnych, i  czego zaledwie 285 ko­
rzystało z zasiłków i ządowych. W  najbliższym 
czasie niewątpliwie nastąpi dalsze zmniejsze­
nie liczby bezrobotny eh ze względu na rozpo­
czynający się ruch ł mawiany. Od dnia 1 mar­
ca robotnicy budowlani nie mający zajęcia o- 
trzymują zasiłek z funduszu bezrobocia.

— TERMIN WYDALENIA B. GENERAŁA 
NASTOUPILA PRZESUNIĘTY. W  swoim 
czasie donosiliśmy, że władze krakowskie za- j 
rządziły wydalenie z granic państwa O. genera- j  

ła austryackiego Nastoupila, dowódcy twierdzy 
krakowskiej w czasie wojny światowej, zamie­
szkałego na Salwatorze. Termin opuszczenia 
Polski wyznaczyły władze do dnia 15 marca 
br. Na-skutek zabiegów p. Nastoupila w War- 
tzawie za pośrednictwem poselstwa czeskiego 
ninisterstwo spraw wewnętrznych przedłużyło 
termin pobytu p. Nastoupila w Polsce do dnia 
1 lipca br.

— MALWERSACYE W  KLINICE PSY­
CHIATRYCZNEJ U. J. W  tych dniach komi- 
rya kontrolująca z ramienia Uniwersytetu Ja­
giellońskiego przeprowadziła rewizyę ksiąg w 
ftCUninistracyi kliniki psychiatrycznej w Kra­
kowie. Komisya stwierdziła dotąd malwersa- 
cyę około 12.000 złotych, na skutek czego za­
rządzono aresztowanie administratora lej kli- 
f t i k i  Władysława proszewskiego. Nadużycia 
polegały no tem, że rachunki zarządu wodo­
ciągu miejskiego i elektrowni zostały przepr o - 
wadzono w księgach kliniki jako zapłacone i 
odnośne kwoty zostały z kasy podjęte; tvmcza- 
aem według informacyi odnośnych zakładów 
miejskich nie otrzymały one pokrycia za ra­
chunki, zaś kwity mające stanowić dowód za­
płaty były fałszawane. Dalsze śledztwo prowa­
dzone jest przez policyę.

— O OBRAZĘ CZCI. Wczoraj rozpoczęła 
iię w krakowskim sądzie okr, karnym przed 
trybunałem sędziów przysięgłych rozprawa o 
obrazę czci, popełnioną drukiem przeciw drowi 
'Józefowi Wojnarowi i Janowi Jaślarzowj. 
Oskarżeni w artykułach zamieszczonych w 
„Piaście" w 1922 zarzucili b. posłowi Janowi 
Stępińskiemu, iż kontrakty naftowe, jakie po- 
Sawierał w Haczowie z tamlejszemi obywate­
lami, były krzywdzące w najwyższym stopniu 
dla włościan, gdyż wskutek tych kontraktów 
powstał szereg procesów, który ich niszczy. — 
Nadto zarzucił osk. dr Wojnar w swych arty­
kułach p. Stapińskiemu, że przy zawieraniu 
kontraktów zaszły nadużycia, z powodu któ­
rych pewna ilość kontraktów została już unie­
ważniona.

Dotknięty temi zarzutami p. Stępiński wy­
toczył proces prasowy. Oskarżeni ofiarowali do 
wód prawdy z aktów odnośnych procesów i 
świadków. Rozprawa rozpisana jest na 3 dni. 
Dziś przesłuchani będą świadkowie.

Oskarżyciela prywatnego zastępuje adw. dr. 
Oberlaender, oskarżonych broni adw. dr Roz- 
marynowicz, rozprawie przewodniczy sędzia 
Hubaczek, wotują sso Jaworski i sso dr W y­
socki.

— WŁAMANIE DO U R Z Ę D U  POCZTOWE 
GO. W  nocy z 10—11 bm. włamali się niezna­
ni sprawcy do urzędu pocztowego Nr 4 przy ul. 
Podwale 3, gdzie po rozbiciu 3 kasetek po iręrz 
iych skradli gotówkę oraz w znaczkach pocz­
towych około 1.100 zł i dwie pieczęcie urzędo­
we: okrągłą 7 orłem i z napisem „Urned poczto 
<vy i telegraficzny Kraków 4“ i owalną bez 
orła z tym samym napisem,

— KRADZIEŻ 980 DOLARÓW. Wczoraj 
przedpołudniem skradziono zarządcy dóbr łfr. 
Tarnowskiego w Chorzelowie Romanowi Sla- 
chiewiczowi z wierzchniej kieszeni futra S50 
dolarów w banknotach 50-dolarowycli w loka­
lu Banku Hipotecznego przy ul. Brackiej 1. 
Kradzieży dokonano w chwili, gdy Stachie- 
iWicz rozmawiał przy okienku z urzędniczką.

— USIŁOWANE MORDERSTWO Z ZEM­
STY. Jan Piwowar (lat 21) z Lanckorony, syn 
Mtcuała i Józefy dnia 27 lutego br. dopuścił

Dziś sensacyjna premiera w „Uciesze*

k .  x .  x .
kobiety, kobietka I karty

(Dorna z kasyna gry)
Dramat w 8 m u aktacn wytwórni „Parameunt‘• 

W głównych rolach:

NITA NULDI
K O K R A b  N A G E L

Nita Naltii, nowa gwiazda ekranu stała się 6lynną 
od czasu gdy grała w filmie Dziesięcioro! rzyk zań 
rolę kochanki Dana. Jej osobliwa uroda emocjonuje 

w szyslk cli.
Ponadto komedya amerykańska w 2 aktach.

KROL M O DY
Przedstawienia codziennie o godz. 5 popoł.

S y i r c & © S e  n t e  s y m p a t y c z n e !
Żółte lub czerwone złoto jest jak ogień 

w ustach, szpetne

Bia e  łUA® ** B iałe zęb y
żądajcie u pp. lekarzy dentystów

B £ a f @  „ J o t ©  22 k. B a r o n a
zastępuje drogą platynę. 

Skład główny:

E326B W a r s z a w a ,  Królewska L  3 1

się usilowanego morderstwa na osobie Franci­
szka Zborowskiego z Lanckorony. W  chwili, 
gdy Zborowski powracał ze szy nku do swego 
mieszkania Piwowar z ukry cia strzelił do Zbo 
rowskiego w zamiarze zabicia go, jednak nie 
trafił go. Piwowar zbrodniczego czynu dopuścił 
się z zemsty na tle sporów gruntowych. Spraw 1 
cę usilowanego mordu aresztowano.

   0 - 0 ------------------------

—  ŻYDOWSKI U N IW E R SYTE T LU D O W Y (sa- I 
la Merkazu, Krakowska 41). Dziś o godz. 8 wie- | 
czór wykład p. Mgr. L. Salpelra n. t.: Stosunki go- | 
spodarcze u Żydów w wiekach średnich. — Wstęp 
wolny.

-0-0-
— STOW. „MIŁOŚNICY SZTUKI ŻYD. W  KRA  

KOW IE urządza w niedzielę iii marca o  godz. 
7‘30 wieCz., w  sali Kahału —  wieczór pieśni ludo­
wych M. Gebiirtiga — poprzedzony słowem wstęp- 
nem N. Mlfelewa. W  wieczorze biorą udział po­
nadto pp.: Kiihnówna, Opoczyński, dyr. Sperber. 
Sperber jun., Zyndel.

Przy fortepianie p. J. Hofman. 581
 o - o  —

„CEIREJ M IZ ItAC H I“ , W sobotę o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się Wykład p Eliasza Kiwetza n. t. Nasz 
stosunek do „Czwartej :diji“ .

— N a j t a ń s z y m  s t r o j e m  z a m i a s t  z a -
R Z U TK I jest płaszcz gumowy, do nabycia u firmy 
A. Bross, Kraków, ul. Floryańska 44, (narożnik 
obok bramy Floryańskiej). 580

—  W IE L K A  RED U TA  na rzecz żyd. inwalidów
w sali Saskiej, dnia 28 marca 1925, będzie ostatnią 
piękną zabawą tegorocznego karnawału. 209

 o-o -
—  V II I .  PO RAN EK  SYM FONICZNY, pod dy- 

rekcyą znakomitego dyrygenta I. Neumarka, odbę­
dzie sic w niedzielę, 15 bm. Na poranku tym Wyko­
naną będzie po raz piierwszy „Elegia symfoniczna** 
Mengetbcrgu, oraz Koncert C-dur Beeth-oYena, który; 
odegra (z udziałem orkiestry) Józef Hon-ti, Świe­
tny pianista z Budapesztu.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TE A TR  IM. J. SŁOW ACKIEGO

Piątek: „Alcesta’ .
Sobota: „Don Juan'1 (premiera).

B AG ATE LA  
Piątek; ZoneCzka z Variete“ ,
Sobola: pop. „W  sieci"; Wiecz. „ŻoneCzka z Va* 

riete".
TE A TR  OPERETKA „NOW OŚCI"

Piątek: „Hrabina Marica".
Sobota: pop. „Bachantka"; WieCz. „Cloclo“ (pr«-

miera).
R E PE R TU AR Y  K IN  KRAKOW SKICH

W A R S ZA W A : „Ślubowanie". Obraz osnuty na 
tle Iragedyi Anskiego „Dybuk". W  roli głównej 
wybitni artyści żydowscy.

UCIECHA: „Ii. Ii. Ii.' (Kobiety, kobietki i kar­
ty). Dramat w S-miu aktach wytwórni Paratnount.

SZTU KA . „Świat i półświatek". Dramat erotycz­
ny w 8-tniu aktach z Pl. Szyncel w roli gł.

RED! TA : „Pająki Paryża". Dramat w lO-Ciu 
akiach z Biscotem w roli głównej.

W AN D A : „Arnbkn'. Dramat europ..wschodni * 
8-miu aktach, z Jacobini i J.iedtke w  roli głównej, 
gramowo — Wesoła komedya.

NOWOŚCI: .Fiolki Cesarskie". Wielki podwójny 
dramat z udziałem śpiewaczki franc. Maryi Truem.

Zwierzenia Lona Chaney^
s ł y n n e g o  o d t w ó r c y  r o l i  „ C i s i a s i m o d a  

„ D z w e n n i k  z  M e t r e  D a m e “
« ( z  f i l m u

Jednym z ostatnich filmów, który pozo 
stawił niezatarte wrażenie Wśród publiczności b\ ł 
bezsprzecznie obraz Wytwórni amerykańskiej pi. 
„Dzwonnik z otrę Dame".

Dzięki niebywałej pod względem ekspresy! krea- 
cyi Lotta Ghaney a. który z Człowieka stworzył na 
ekranie typ małpy, film zySkał popularność na Ca­
łym święcie i artysta Leon Ghaney został Zasypany 
pytaniami i listami, które zniewoliły go do wypo­
wiedzenia swego „credo" w jednem z pism amery­
kańskich.

— Specyalnością moją są typy zezwierzęcałe, po­
twory, złoczyńcy, ludzie o zniekształconej szacie 
zewnętrznej, ułomni nieszczęśliwcy. Ani razu nie 
występowałem na ekranie jako zwykły śmiertelnik, 
w tej postaci, -w jakiej Pan Bóg mnie stworzył. (Na­
wiasem należy Zaznaczyć, że LcOn Chaney w  natu­
ralnej swej postaci jest mężczyzną wysokiego wzro­
stu o energicznej twarzy, bystrem spojrzeniu i zręcz­
nych ruchach siporlowCu). Oczywiście kreacya ró l 
niezwykłych wymaga specyficznych warunków UCze 
nia się tych ról.

Rola OuaSimoda w ,-Dzwonniku z N 0tre Dame" 
była jedną z najtrudniejszych kreaCyi. Nie wiedzia­
łem poprostu jak się zabrać do roboty. Przeczuwa­
łem, Że ten człowiek musi mieć W sobie Coś 7. mał­
py. Kilka miesięcy przed naświetlaniem filmu od­
bywałem głębokie studya nad życiem małp w ogro­
dzie zoologicznym.

Szczególnie wpadł mi w *okO pewien orangu- 
tang, olbrzymi zwierz, z którym 9ię bardzo zaprzy­
jaźniłem. Każdy jego ruch notowałem w swej pa­
mięci. Ciągłe przebywanie w  towarzystwie Czworo­
nogów doprowadziło mnie do sładyuin zupełnego 
zatracenia wszelkiej indywidualności. Gdy siedzia­
łem przy stole w  swym mieszkaniu, często zwraca­
no mi uwagę, że ruchy moje są zupełnie zmienio­
ne, były bardziej kanciaste, niekulturalne —  nie mo­

głem w tym czasie pokazywać się w porządnem to­
warzystwie, gdyż o koinpromitaCyę w takich wy­
padkach nie trudno.

Gdy stanąłem prZed aparatem kinematograficz­
nym, czułem w  sobie zanik wszelkich uczuć, ruchy 
małpy, jakie naśladowałem w tym filmie obad ły 
We mnie drzemiący instynkt pierwotnego Człowieka, 
każdy tnój nerw fibrowa! brutalną zwierzęcoscią.

Rola ta sprawiała mi nieznośne męki.
Pokracznie Wykrzywione nogi sprawiały mi nie- 

wyslowiuny ból, musiałem Zapanować nad sobą. by 
nie krzyknąć — każde poruszenie, szczególnie sko­
ki na balustradzie katedry, gdzie wskutek wąskiej 
przestrzeni musiałem bardziej jeszcze Wykrzywiać 
nogi — wywoływały bolesny skurcz mięśni na m<3e 
jej twarzy.

W  innym filmie pt. „Upadek szatana" grałem tru­
dną rolę kaleki. Przez cały Czas nieświetlania filmu 
czołgałem się na kolanach, mając nogi związano 
rzemieniem. Dłużej, niż dziesięć minut nie mogłem 
przetrwać w lej pozycyi, gdyż krew przestawała 
krążyć w moich żyłach i mdlałem ze zmęczenia.

Po każdem omdleniu felczer robił mi maSaże nóg, 
poczem znowu skrępowany Stawałem do pracy 
przed aparatem kinematograficznym.

Zwierzenia znakomitego artysty filmowego Łona 
Chaney‘a, który u nas mniej jest Znany ze względu 
na małą ilość filmów z tym niebywałym artystą 
— mogą posłużyć za przestrogę dla tych, którzy W 
karyerze filmowej widzą tylko drogę, usłaną róża­
mi, niedoslrzegając krwawych Cierni.

MORDERSTWO ZA  SŁOWO TOWARZYSZ. Z
Moskwy komunikują nam, że trzech Chińczyków, 
którzy pełnili w Irkucku służbę przy kablu telegra­
ficznym zastrzeliło dorożkarza za odezwanie się do 
nich słowem „towarzysze". Chińczycy aresztowani 
zostali i oddani pod sąd doraźny.
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WIOSENNYM
sprzedajemy bardzo korzystnie:

PŁASZCZE W IO S E N N E
w najnowszych maleryałach ama*. § 
i fasonach po

KOSTYUMY W EŁNIANE
angielskie na jedw abnych  _ »
podszewkach po a  d  Zf

KASAKI crep marocalne
od 9 zl

a pozostałe zimowe towary

niiej własnej ceny
Firma:

«  Au bonheur de Dames
WILHELM VO G LER
Kraków gk|_ 
Floryańska H i .  IU>

T E LE F O N  N r. 3467 .

Z giełdy krakowskiej.
Kraków, 12 marca. 

Zupełny zastój. Po giełdzie robiono: Jaworzno 
[(a 25) 13‘25— 13‘50, Luta szkła 1, Nafta Krosno 0‘23, 
(Pożyczka konwersyjna 050.

< tk i)fa  b a n k o w e ,  L a n d lo w e  5 p rza m .

t r i r t a k c y t

19 III. 10 III.

Folfki Bank Frzem. '-VII 0*35 0-34
Xari: Hipoteczny 0-62 —
lani; kalaj.olski — —
Łiurzki Bank Kredyt. 016 0*17-918
Fov „lechny Lank Kred. _ _
Bank Komercyainy 1—IV — _
Bank Zw. Sp. Zarobkow. 18 00 12-75

Tolskie Tow. Hand!. 13'z5 —13 35 0*31-0*32
bardl. bp. akc. „impti* _
pBarma^lyiag. Jan ornicki' 1*00 1-CO
Iow. hau. Bir.cia Kolniccy _ —
„toiski Glob' __ 0*26
keg.uga i Oiska --
Z.oitniewshi 1—IV 12-S0-1S25 _
łi. Cegielski, Poznań 0-62—0-63
ł  acowozy 1 —V. 0-60 _
„Aui.on.o.oi“ labi-tamoch. _
, l  mieś/.' iabr.masz ibin. _ _
łDcuizeiuwakib Zakł. G. 1.. — _
„ ..i. eb.nia* żel. 0 58 0*62 0-64-•■65
a.a..iady uuulic . ,  ocisk _
„v or u" labryku cemen.k — 16*00
k io. zań kie Zuk. Gór. S.A. 4*50 4-66 -  4*70„ . l^o^u* lcw.diaprz.go . 1-40 — 1*40-1*00
ło s . a  iNatta
„ 00 Licie' naft. bp. akc. ■
„D.liOa' T. A- — _ .
„Ciiug' Fizem. drzewny 1. — 0*70
„ i ezet- 1 owsz. zakł. bud. _
 ̂yuoykal koszya.Kraków 

2 . or. pizet. U. w iizebmi
—
—

„Azoi" l — IV. o-so —
„Agiochomia' —
„loiakUa' Dizeniysł spiiy >. 
jraOi.cukru w Guodo.ow.t

0.95 --
4*00 4 00-4^0

'Vkkiowuia Chybie i. b*d0 5*»U
A. i iaseoki _ V7o
2abr. porceL w Cmielo: .e _
Aiekti. w bieiszy ł-i • 
to. i». Kiumojowkki

0 22 - 0*24 —

2abr. kapeiuszy w Myśleń. ----- —
w arszau iska  z en ia  19 to. m. (PAi) 

cy iry  *  zie.yck. Dolary btanew Zjedn. hanz. ó'17 —
fceny z i e U ------------------ języczka ziela 64<ł miłienówka

T peijexka delnrowu 3.59
Czeku Belgia tinaz. zo’17—  Holaadya traaz. 207'05 

Loauyn Uajez. 24?4 JNowy Jork uanz. 517 —  Paryż 
tiknz «:6t>i ira g a  trajiz lu 4 i—  azwajcarya Uunz. W U *  
h m w  u u u .  7’293 wiechy Uaaz. 2 i'i9  
w . u « a  tfeanzaM ika z m u  72 l .  m. tPAl; 

i  l  i . a .  cyny  v. ueiyck. bank o. a. opolski Araków  
■— ■ l n i  i i z « u v .icwy Dwow 6-3- bank  z.w.

Ła i. i ozanu iż*/ . Pola C'53-------------Wild 0*2»------
Aui..er n u u m  3 -8 0 ------------ cegielski *'00 — —.
Lii,. iUu barowozy 0*62 — — — .Zawiercie 1**40

boi.ua aa.iaO'— hiia i bwiatio 0"4o----
y*k..«,.ew Vc0 r>Uuao.i,owice 2 * lo  rociait *------
«L||

Uenieweki 18*25 Żyrardów 12'16 Chodorów 460

W sprawie wypieku mac w Krakom
Odnośnie do sprawy onegdaj poruszonej na 

lamach naszego pisma przez jednego z obywateli, 
otrzymaliśmy następujące pismo, które w całości 
zamieszczamy, gdyż zależy nam na objektywnem 
wyświetleniu sprawy:

Szanowna Redakcyol
Czyniąc zadość życzeniu Szanownej Redakcyi 

o udzielenie odpowiedzi w sprawie mac wyjaśniam 
jak następuje:

Nie prostując mylnych wiadomości co do ceny 
mac, które nie kos2tują w tym roku 2 zl 60 gr, lecz 
2 zł 50 gr wraz z odniesieniem do domu, jak rów­
nież, że w roku ubiegłym mace nie kosztowały 
2 miliony 600 tysięcy, lecz 2 miliony 850 tysięcy Mk. 
stwierdzam, że niezgodną z prawdą jest wiadomość 
jakoby Kahał krakowski „wystarał się, by akcyza 
miejska pobierała od każdego kilograma wprowa­
dzonych do Krakowa mac 1 zł“ .

Prawdą natomiast jest, że Kahał krakowski wo- 
góle żadnej należytości od wprowadzonych mac nie 
uchwalił i żadnych należytości też z tego tytułu 
nie pobiera.

Nieprawdziwą jest również wiadomość, by per- 
traktacye między Rabinatem a Kahałem zmierzały 
do rzucenia zakazu spożywania mac sprowadzonych 
z poza Krakowa. Pertraktacyi takich wogóle nie 
było, a tem samem „nie skończyły się na akcyzo- 
wem“ , którego jak ponownie stwierdzam, Kahał 
nie pobiera.

Przekonany, że Szanowna Redakcya wyjaśnienie 
to umieści

łączę wyrazy poważania
Prezydent Gminy izraelickiej 

Dr. Rafał Landan.

W  sprawie powyższej zasięgnęliśmy infoiniacyi 
i przekonaliśmy się, że autor artykułu nadesłanego 
nam z kół obywatelskich, wziął w słusznej trosce
0 sprawę pogłoski i wiadomości, które nie wyszły 
poza granicę projektów jednostek, za fakty doko­
nane. Jeśli głos jego przyczynił się choćby tylko 
do przecięcia dalszych prób dyskusyi i prób do dal. 
sze&o pokrzywdzenia szerokich warstw konsumen­
tów, to już spełnił swoje zadanie. Z dalszych infor- 
macyi przez nas zebranych wynika jednak, że mace 
w Krakowie są znacznie droższe niż gdzieindziej. 
Fakt ten pozostaje niewytłumaczony. Wprawdzie żą­
dania robotników piekarskich w Krakowie, w zna­
cznej części bezzasadnie o wiele wyżs-ze niż na pro- 
wincyi, już same przez się podrażają mace, czem 
zorganizowani robotnicy wbrew swym leoryom przy 
czyniają się do pokrzywdzenia najuboższych warstw 
które wszak programowo chcą chronić, to jednak
1 z drugiej strony kalkulaCya Cen na 2.50 za kg po­
zostaje nadal zagadkową. Opinia publiczna ma tedy 
prawo domagać się od kahału, ażeby kres poło­
żyć pogłoskom i dać podstawę do rzeczowej kry­
tyki, aby ten na publicznem posiedzeniu poinformo­
wał, jaką to drogą cena mac od chwili za kupna 
pszenicy przez kahał aż do ich wypieku dochodzi 
do horendalnej kwoty 2.50.

Wtedy ujawni się, które czynniki i jakiemi za­
robkami do tej niezwykłej Ceny mac się przyczyniły.

Przy tej sposobności wskazujemy na onegdajszą 
notatkę naszą o słusznym sposobie, jakim sprawę 
tę załatwił kahał w Przemyślu.

Haga. (ŻAT.). W  pierwszych dniach hm. obra­
dowała W Utrechcie nadzwyczajna konferencya SyO- 
nistyczna w Holandyi. Jedynym punktem porządlkn 
dziennego były wybory nowego kierownictwa, po­
nieważ dotychczasowe prezydyum zło-ży,o swoje 
mandaty. Jak wiadomo powodem kryzyzu był kon­
flikt, jaki powstał pomiędzy kierownictwem „Keren 
Hajessod“ , a egzekutywą syonislyczaą w Holandyi. 
Egzekutywa syonistyczna w Londynie stanęła po 
stranie dyrektoryum „Keren Hajessod" oraz potępi­

ła politykę kierownictwa partyjnego. Konflikt ten 
spowodował ustąpienie prezydyuiu Be stanowiska 
swego.

Konferencya w Utrechcie wybrała na przewodni-
czącego organizaCyi syOoistyCznej w Holandyi dr, 
A. van Raalte z Amsterdamu. Przyjęto uchwałę, 
która głosi, i i  głównym  celem nOwego kierownictwa 
powinna być propaganda odbudowy żydowskiej sie­
dziby narodowej.

Deszcz w Palestynie
25. lutego spadł w Tel-Awiwie deszcz. W  

kiaju panuje ogólna radość. Jak wiadomo Teł- 
Awiw posiada wodociągi, które zupełnie wy­
starczająco bez względu na porę roku dostar­
czają wody. Inaczej ma się z innemi miastami, 
to też szczególnie w Jerozolimie deszcz przy­
jęto z niezwykłą radością.

(Hałda w ladsńcka z dnia 19 b . m. (PAT) 
IłCWlzy. Amsterdam 28*50 Zagrzeb i Belgrad. 1188 
Berlin 16870 Bruksela 5„t>9 Budapeszt 9805 Bukareszt 
346 Chrystiania 10*51 Kopenhaga 12740 Londyn 3389— 
Madoryt 10030 fc.edyolan 2892 KowyJork 70*35 Paryż 
3648 l raga 2107 Sotia 513 Sztokholm 19140 Warszawa 
13625— 13675 Zurych 13655 Dolary 70460 Belgijskie 
3'.'26 bułgarskie 496 duńskie 12560 marki niemieckie 
16750 angielskie 3371— irancuskie 3625 holenderskie 
.10— włoskie 2192 jugosłowiańskie l is i  norweskie 
107— polskie 13540- 13640 rumuńskie -37 szwedzkie 
18920 szwajcarskie i3240 hiszpańskie 99— czeskie 
2-,94 węgierskie 97l0 tureckie 04ł —.

baplcry lokacyjna- Austr. renta kor. 4*2 rena 
lutowa 4*9 losy tureckie 407 — bodenkredu 220 — 
austr. zakł. kred. 157 1— Koleje austr. sOa* Kele, 
, oman. 63* Alpiuy 388‘
Zieleniewski 1 90 — SUesja 12*1/2 Galicja 117 J— -  
wiersza *0*1 bank Eałopok —- oank bipou tu
1 orLiand cement 318 — Kalta l.ou — — browar, 
lwowskie Iza lepege 201/2 —

Zurych, 12. 3 PA T . Paryż 26.72, Londyn 247.87 
Nowy Jork 5-19,2, Belgia 26.18, .Włochy 21.22, H i­
szpania 73.75, Holandya 207.40, Berlin 1.236, Wiedeń 
73 i jedna czwarta, Sztokholm 140.15, Oslo 79.45, 

Kopenhaga 93 i jedna czwarta, Sofia 378, Praga 
15.45, Warszawa 99.50, Budapeszt 0.72, Bialogród 

8.35, Ateny 7.80, Konstantynopol 2.65, Bukareszt 

2.55, Helsingfors 13, Buenos Aires 19u. Tendencya

spokojna.

DRGBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
R Ó W N O U PRAW N IEN IE  ż y d ó w ; w  RU M U NII 

W  PR AK TYC E . Rumuński minister oświaty Ange- 
lescu rozesłał po raz drugi okólnik do wszystkich 
departamentów szkolnych w sprawie odpoczynku 

sobotniego dla dzieci żydowskich. Okólnik zaleca 
zaniechania wykładów w sobotę we wszystkich szko 
łach powszechnych, gdzie uczniowie żydowscy two­
rzą większość.

CharakterystyCznem jest, że pierwsży okólnik 
ministra oświaty, dotyczący tej samej sprawy dotąd 
jeszcze nie został wprowadzony w życie, gdyż niż­
sze władze szkolne nic sobie nie robią z rozporzą­
dzenia ministra i w  dalszym ciągu szykanują dzieci 
żydowskie.

P R Z Y B Y C IE  DELEG ACYI „AG U D A IS R A E L“  
DO JEROZOLIM Y. Do Jerozolimy przybyła dele- 
gacya „Aguda Israel“ z p. Davisem Trietschem na 
czele. DelegaCya ma za zadanie zaznajomienie się z 
warunkami koloni z acyjnpini w kraju.

KRÓ L E G IPTU  PO TW IE R D Z IŁ  W YB Ó R  NAD- 
R A B IN A  EG IPTU . Rząd egiipski ogłosił dn. 4-go 
marca dekret króla egipskiego Fuada, sanUCyonu- 

jący wybór nowego nadrabina Egiptu Chainia Na- 
chumn Effendi. Jak wiadomo Chaim Nnchum Effendi 
piastował przez długie lata godność nadrabina Tur- 
cyi.

ZW YCIĘSTW O  ŻYDOW SKIEJ D RU ŻYN Y 
FOOTBALLOW EJ W RUMLTN II. W  tutejszych ko­
łach sportowych wywołało silne wrażenie zwycię­
stwo Żydowskiej drużyny sportowej „Makkabi" nad 
mistrzem rumuńskim „Jevcntus“ (Trjum f). „Jeven- 

tus“ zalicza się do najsilniejszych drużyn footballo- 
wych w Bukareszcie i dotąd nie miała równego So­
bie przeciwnika. „Makkabi" wygrał match w stosun­
ku 1 :0.
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P R ZEW O D N IK  HANU. ŁOWY.
| Artykuły M t t n  |

d r o g u I k y a
EIHDnOA i i i R  « r . t f j l  •
pelęęa u tyka ły  ajięeyoe 

i I lt-i we 
po cenach przystępnych.

| Artykuły to^podT*]
I JrząJzerlakuchenne Je-
I I  mowe i .óinc newośel

A. SATTtER
eiRTRUPk 34.

Ttl. 4162. m  4182.

■ S5cKt-otecna.ua J

Dmiłfiflia ilsktr. 
WtaelknUpn*]
^nu«ipłłbj ih  

r « IC ^  t troJJŁtpfyŁ.

h m !  I ]
od najskromniejszych do naj­
wspanialszych, porty ery mądra- 
eowe zagr. po ten ach tabryc|* 
nyeb hurtownie i detaitiemie 

poleca firma

L i i M  i Weitz, Gnilzka 7i
[ FUTRA J
ZAKŁAD  KUSNICItłKI

M .  k O t  O l  U M
UL. IL C U T A N S K A  8.

[ FO RTEPIANY |

FORTEPIANY
P I A N I N A

F I S H A R M O N I E
Skład

mm mumii
K rak ów  

Szew ska  9  T a l.4S8S
S p n cd a i na raty de 1C miesięcy. 

W ybór olbrzym i

[ G alan tarya

feiAZiR WENF€KS
K raków , R ^ m h  g ł .1 !
poleca w  wielkim  wyborze 
korale, branzoletki, brosz 
ki, rrtjku ly  podarunkowe 
hurtownie i części wo

KeLla

M eble stylowe luksusowe 
“  b urowe, a« koraeye 
wnętrz poleca M. Piesi ow­
aki, Kraków, liały Ry uek 2.

łe le ion  41 tj.

H a i k i

balowe i charakterysty­
czne. ordery kotylionowe. 
Wiktor Wand erer,Kraków, 

ulica Szew ka Ł. 21.

r N ^ c z .  k u c h e n n e 1
i e z t f  f f R T ' C 5
tirakćw. ul. Szewska 5. lei. 3214
poleca hurtownie i częściowo n «- 
o y n ia  kwchenne i reEtaiiracyjno 
(garnki, rondle *d pó2—100 L) 

marki E F I N X

N a k r y c ia  s t o ło w u  A lp a c c a
W yroby slotowe H ę n k o ls c .  

Okucia meblowe i budowlane 
po cenach konkurencyjnych.

T e rc a ta is a J
n n r t e k A ^ ,  kryszta-
■  ̂ ł y ,  u k ło  i lampy poleca

&i. s ta tk r  K rak ó w
ulica . r dtk« I. 39.

t a p ia r
i
L »

kob ita ]
Gi flnppan & Gerber
i i br skład papieru i tektur 
Plac Mewy 7. — Tel. <400.

K A D J O ł W l A Y
« . r a  i  W, C ra c lz k ó  3 %
Wszystko na składzie po 

najtańszych cenach.

„U N IW IS tSU M “  biuro 
inżynierskie, Kraków, ul, 
ś w. Marka i-Spelecaw w iel 
k;. i  wybór: radioaparaty
odb oicze, 1: mki katodo 

we i c-ęści skłacjowe

t s ł U o  |

S a l l f  ■ e r n la  szkła i luster 
K. J tfe iO R ieck i, Kra

ków. pl Szczepański L  7. 
Lustra meblowe, szyby 
automobil i łatani szyby 
iustrowe ok enne póllu- 
strowe 1 ornamentowe. 
Oduawia staie lustra

P i e i L i r a  inaiop.ta- 
b r/i:a zwieriiadeł 

E z i l i f i s r n i a  s i l i e  Sp.
z ogr. odp. Kraków Grou*- 
katiOjTel 40 8 i 42 pole­
ca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych

Cr a c o v  a  Sp. trauspor- 
towa i iuro spedycy ne 

ul. GraUffia bu. Tei. 4G78.

iJdtęri ]
SPECYAUHM
szlifierz brzytew  dobiera feehowc
wg ząrgsiu — tlA Ł j •
od 5 -7  si.J 
Kraków.

trzy ie w aoDiera raahow*

T i .  m M o w i *4
», DI,llt.dMki L. 4f

W « R M ]
z ■ <fllel Uąaki, ttrajoe

1PI v r ł dąbmwlfeU
dostarcza wagonowo 

POLSKA SP. w ąu i OW ł, 
ul. Andrzeja Potockiego ] : 
rei. 40/5. fo l .  ó ffk ,

— . ^
j ^ ^ i ł o ł o ^ z m b r c ^ J

Wielki >i yhórl
Zegarki, brylanty, perły,

i wyroby srebfUO 
najtaniej poleca: 

GOLDbTEiN 1 CF(>‘ 1 ESC
Kraków , n i. B o tego  d a l .  M  
róg Dietla róf Platla

& A N U N G S r C M C W i
urządza światowe; air>rki

OAAHOFCM „ K U  w  a ie r c  velce“

A IO S S W E O O  PANA"

G icm cfcn  ten najnowszej Łonslrukcyi 
feytlem  R A D I O  z podkładką mikrofonową) 

uznany przez pierwszorzędnych znaweów całego świata za 
najlepszy.

W zorowa reprodukeya bez szmerów.
W ;aiki wybór płyt, lównicż źydowakleh > hebrajskich kantorów: 

RO ZENELATTA. KW AHT1NA ŚIROTY.

T H E  GRAMOFHCNE Co, Untited, LONDON.
Jeneralny ic-prezentant na Polskę:

l fi

K r a k ó w ,  f l n j i t i 25. L w ó w ,  Syktłuska Z

U iail z dobroci S pigęzęcią ochronną Male- 
lotwa ad Jordanów są do nabycia t y lk o :  
;Aąai«Mki 3/1, a , Stradoro 23 w podw-Tcu, 
PwhHńaka 30, Grodzka 43 w domu Stow. 
Kupców i KŁnnclicka 8. ______

CIEMNE
MYDŁO IDA-PENZOE

U . W U N IH M ikiE fiO )
|aluri«k przeówolenny 

j i i  łeal d «  nabycia wKądziet

Mm Ba IM DM
dawniej J. W iśniewski

Kraków, ul. Stradom 7.

B A  in ia
urządzenia sklepu kn- 

*' FJuber,

Płasycze gumowe
aajr. męskie i dambkie w wielkim wyborze 

po cenach fabrycznych poleca

J6x«f Nusslraum, Mćw, Loretafiska 4
(w peblliu teatru „Bagatela*)

KONKURINCYA MEBLOWA
Przez cały miesire przedświąteczny przidaję meble 

wsz_ik! igo rodzaju taniej

c  25%
1 na bardzo dogodnych rmtunkach.

BEER KONIUWACHS
Kruków, ul. św. Krzyża L. 3.
Telefon 4096. :: Rok zał. 1893.

lonialuego. M 
Diatiowaka 29

mosiężna 
N A K R Y C I A  aJpakowe bem

tlorfpkio
N A C Z Y N I A  kuchenne marki 

Sfinks i Standard 
W I Ó R A  wlołuwc do pofM c 
polęca Henryk Koruhftnser, Kra­
ków, Krakowska 4.

SŁOIKI
aptekarskie, kamion­
kowa glazurowane 

od 5 gr. do 800 gr.

SŁOJE i
aptekarskie, kamion­
kowe glazurowane 
od pół L do 50 1.

dostarcza hurtownie

PohlitTiw.HiHliJl
Kraków, Sławkowska L. 1. i

rzed Lawie elstw o: &ale 
Zimmi t, Kraków, Dietla 31

zło/oue z Gużego i słene 
cznego pokoju, kuchni do 
frontu i przed) okej u w dz 
VIII. na tehiesamc w in­
nej d: ielr Zgłoszenia pod 
„ Zamiana* do Adm. N  Dz.

Bawi obecnie w l^ral oaie
bardzo zdolny i nader uczciwy

zarządca cSg ik c u/ w Berltnio
sam właściciel realności, który przyjmie za­
rząd kilku większych domów w Bei linie.

Gotów jest wypłacić natychmiast większe 
kwoty, jako zaliczki na czynsz najmu.

W  Krakowie pozostaje do poniedziałku 16. 
bm. i przyjmuje codziennie t. ięd zy 1—5 pop. 
w Hotelu Royal, pokój No 37, A . Einhom.

W ykw inh e ij-pphojowe mieszkanie, lu ' ążępo umeblo­
wane z kcchn ą i pokojem służbowym z dużym ogro­
dem, położone tuż nad motzem zastzon m k  niem. iiOOo. 
Równ eż pojedyńcze e'eganck i urządzone pokoje z 2 
tożkami i  pięknym w dokiem na morze, werandą od 
;><7 mk. niem. 10 wzwyż

Zapytania do: Z o p p o t ,  P.rksir. 23-27, f il ia  B M r .

Jeśli chcecie wasze realności w Berlinie 
i okolicy w pełnej wartości i dobrze 
konserwowane zachować i chronić się 
przed stratami to oddajcie administracyę 
tychże tamie zamieszkałemu rodakowi, 
uczciwemu i rzetelnemu fachowcowi

Maks Lewandowski
Berlin 0.17, K»c*o :słr; sse> Bogen 33 , 
629 Am I KUk 1  s, ładł 9351.

MACE rabczańskie Braunfelda.
Zawiadamiam P.T. Odbiór- ów, iż w y łą c z n ą  

sprzedaż mych mac oddałem rirmie 
Komltaui Krakowska 6 ,1. p. Teł. 4429. 
i proszę z wszelkiemi zleceniami zwracać się 
jedynie pód wyżej wspomnianym adresem
2#7 Mendel Braunfeld, R a b k a . ______________________________  __________________________
^ Nakładem^ Gal. SpT Wydawn. Red.- NaczT Dr. IgL. Śchwarzbart. Red. odp. Dawid^Laser. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej"^!

Najlepsze polecenia krakowskich i.rm

f e s t  świeżo wydana książka moja! Omawiam 
w niej na zasadzie długole n ego doświadczenia 
przyczyny powstania i leozenie choiob nerwo­
wych 1 rzffis łarn każdemu, U‘ o zażąda tę ks ęgę 
zdrowr;a zupełnie bczpiutnie. Tysiące podziękowań 
świadczą o niesłychanie dodatn ,.b wynikach żmu- 
dnegoawysił1 n layślidJadobra cierpiącejlaózkośri

Kto tóo tego grena i.«m o w o  
cierpiących naleiy

kio cierpi ca roz'a gnienie, zunlk pamięci, ner­
wowy ból głowy, bezsenność, zaburzenia żołą­
dkowe, na wrażLwość, bóle w kończynach, na 
ogólną lub rzęściową niemoc t-zyczna lub na ja­

kąkolwiek' inną z tyrh bolączek bez i ' u 
M u s i z a i ą ó a i  p r  e s ł e n ia  m o j e j  k d ę i k l ,  
która mu pccieclię nies.e! Kto ją uważnie pm  
czyta, ten odzytk 1 spokój duc1 owy, pr.ekoLaw- 
szy się jal. blizką ma drogę do ^drowia i radości 

z życia.
Nie czekajcie i nap'szcio dziś jeszcze pod a-lr. •

E. P asternack
Berlin, S. O. MichaelkirchpCati 13

Abt 172.

SZNURY ia Mm j j
sznur, plecione postronki dla koni lejce, 
urow iak' ltny konopne i manllowe, sznury 
konopne do i obót kanalizacyjnycL i wado- 
ciągowych sucha i smoło wc.owane dos’arcyr, •

Fabryka Wyrobów Powroinłciych

I. M. SZLEZYNG1ER 4 , Będzin
ulica tościnciki 4. — Telelou Nr. 108.

12111156


